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wychodzi codziennie rano 


Rox 122 


Ceny ogłoszeń: 


' Za 1 wiersz milimetr. (61/s cin. szer.) w zwykłych ogłusve- 


38, w nadesianem i w nekrologach qr. 30, 


w kronice, repertuar, aział gospodarczy, paski w (tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-, Za 
jedno Słowo w droonych ogłoszeniach gr. 10, 
1 sprzedaż słowo gr, 12, matrymonialne. koresuondenc,e 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących gracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem mieisc 23 pre. Loti an Ña O $v urz. 
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MSZE... 


UPÓR STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Od chwili ukończenia wielkiej wojny 
Ameryka uznała za stosowne mięszać 
się ustawicznie do spraw europejskich. 
Z Białego Domu narzucono Europie 
decyzję polityczne i finansowe, które 
poparte olbrzymim autorytetem naj- 
większej potęgi finansowej Świata, sta= 
wały się podstawą zarówno nowych 
stosunków międzynarodowych, jak i 
całej polityki gospodarczei. Mimoto 
jednak i zupełnie równolegle itjawnia- 
ły Stany Zjednoczone nieugięcie dąż- 
ność do całkowitej izolacii w stosunku 
do spraw Europy. 


hi . są ; 
' Zaczęło się od konferencji pukojo- 


wej w r. 1919. Cały traktat wersalski 
nosil stempel Wilsona, prezydenta Sta- 
nów Ziedn. 
traktat ten, ułożony pod egidą Ame- 
ryki} właśnie Stony Zjednoczone od- 
mówiły iego ratylikacii, I kto wie, czy 
tego rodzaju ustosunkowanie się Ame- 
ryki do traktatu wersalskicgo n'e za- 
ciążyło fatalne nad całą polityką 
europejską. To było iednym z głów- 
nych powodów sląrej nóżniejszej likwi 
dacii zwycięstwa i pekoju okuwiomych 
największemi ofarami, jakie zaa hi- 
storia. 

W czerwcu 1031 powtórzyło się coś 
zupełnie podobnego. Hoover wystąpi 
sam pierwszy z propozycia morator- 
jum, wstrzymwiąc w ten sposób cały 
mechanizm wypłat międzynarodowych 
i doprowadzając wkrótce połem do cal 
kowitci anulacji dlugów reparacymych 
Niemiec. Teraz zaś — iak zdyby krok 
ten poszedł już zupełnie w nepamięc 
-- Stany Ziednoczone wycofują się Z 
tego calego problemu, twierdząc, że 
kwestia długów europeiskich stanowi 
całkowicie odmienny problem, aniżel 
anulacja niemieckich odszkodowań re- 
paracyjnych. 


Powołują się Stany Ziednoczone na 
przeżywany na równi z resztą Świata 
kryzys ekonomiczny. Ale gdybyśmy 
pragnęli poszukać genezy kryzysu, 
który od 3 lat dławi świąt, kto wie, 
czy nie stwierdzilibyśmy, że Stany 
Zjednoczone, które w połowie 1930 r. 
pierwszych 


w chwili ziawien'a się 
oznak debrei kominnktury, zaskoczyły 
świat wprowadzeniem w życie amc- 


rykańskiej bariery celnci, — są w du- 
żej mierze odpowiedzialne za rozma- 


ry obcenej katastrofy ckonomiczic] 
świata Badźcobądź to taryfy amery- 


1930 wprowadziły chaos 
komtv= 


konskie Z ma 
w całem Życiu £ospodarczem 
nentu europerskicgo. 

Bez względu na to. kto wyjdzie 
zwycięsko z koniliktu, jaki wybuchnął 
między Europą a Ameryka w sprawie 
spłaty diugów wolennych. stwierdzic 
należy, że stanowisko Ameryki, wzbra 
niajacej się wszalkich na ten temat 
innowacyj, jest ego:styczhe, krótko- 
wzroczne i szkodliwe dla mtercsów 
samych obywateli U. S. A. Państwa 
Furopy dłużnicze w stosunku do Sta- 
uów Zjednoczonych, tego bankiera + 
wierzycieła Świata, borykają się od 
trzech lat z trudeościami gospadarcze- 
mi. Jedną zaś z przyczyn, pogłębiają- 
cych kryzys, jest właśnie stanowisko 
Ameryki, która wzniosła dokoła swych 


A jednak, gdy podpisano | 


granic mur ceł prohibicyjnych, za- 
hamowała możliwość eksportu curo- 
pejskiego i zmnieiszyłą wydatnie: ak- 
tywność bilansu handlowego państw 
Europy. 

Kraje Ewropy maa zapłacić Stanom 
Zjednoczonym w ciągu 62 lat 22 mil- 
jardów 264 milionów dolarów, uiszcza- 
iąc raty roczne po 245 milionów, Skąd 
się wzięły takie długi? © Właściwie 
Stany Zjednoczone pożyczyły Europie 
tylko niespełna 10 niljardów dolarów, 
po części w materiale weiennym. do- 
starczamyjm podczas wamy. lub pozo- 
stawionym alruntom po ici ukończeniu, 
po części w towarach, głównie bawcł- 
nic, tytoniu. zbożu į produktach spo- 
żywczych, niczbędaych do wyżywie- 
nia ludności curopciskici po wojnie. 
WEBB I 


Ale do owych dziesięciu miliardów dn. 
liczone zostały zgodnie z układem z 
roku 1923 i lat nastepnych procenty za 
okres 62-letni. Pożyczone przeto w A= 
meryce miliardy nie leżą w kasach 
europcisk'ch, lecz — iak się ktoś słu- 
sznie wyraził — zostały wystrzelone 
w powietrze. Stany Ziednoczone zaś 
w tej wojnie, która zakończyła się u- 
rzeczywistnicniem anmierykańskici idet 
Ligi Narodów, nie straciły ani tysięcz- 
nei części swojej ludności a strat mas 
terjalnych nie poniosły żadnych. Je- 
żeli sa państwa, które straciiy 3. 4, 5 
a nawet 10 pre. swej ludności i petic- 
sły niepowetowane przez dziesiatki lat 
straty  materjalne. Ameryka winaa 
przcjąć na swe barki przynajiniuici 
część długów wojennych. 


Katastrofa kontrtorpedowca 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. © grudnia. (U) Z Tokio 
donoszą: Podczas burzy. iaka szalała 


w pobliżu Forimozy, zatonął kontrtor- 
pedowiec iapoński „Savarami*. 
liczącej 


Z załogi kontrrorpedowca, 


Katastrofa zdarzyła 
około 100 mil mor- 


"eSzta zaś zgmęła, 
sę w odległości 


skich od Fortnozy. 


Akcia ratunkowa: -która prowadzą 
trzy kontrtorpedowce, jest bardzo u- 
trudniona wszutek warunków aunosie- 


120 marynarzy. uratowano zaledwie 14, | rycznych. 
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Konflikt Słanów Zjedn. z Hiszpanią. 


POGŁOSKI O ODWOŁANIU AMBAS ADORA STANÓW ZJ. W MADRYCIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 grudnia, (G) Z Wa- 
szyngtonu donoszą o możliwości od- 
wołania ambasadora Stanów ŻZiedno- 
czonych w Madrycie Langhlina. 

Stosunki Stanów Ziednoczonych z 
Hiszpanią są bardzo naprężone. Powo- 
dem tego iest projekt wypowiedzenia 
przez rząd biszpański koncesii telefoni- 


cznej, udzielonej przez króla Alfonsa 
Fowarzystwu International Telephon 
aud Telegraphen Co. Projekt ten iest 
obecnie przedmiotem obrad kortczów. 
Inwestycje amerykańskie w związku z 
tą koncesią wynoszą 65 miljonów dole- 
rów. Departament stanu ocenia sytua- 
cię iako bardzo poważną. 


Pogrzeb Ś. p. St. Przeździeckiego 
ambasadora Rzpitej w Rzymie. 


Warszawa. 6 grudnia. Dziś o gudz. 


10.30 odbył się pogrzeb śp. Stefana 
Przeździeckiego, ambusauora kzplitel 
Polskiej w Rzymie. Po odprawiemu 


modłów nad trumną sp. Przeździeckie- 
go, nastąpiło wyprowadzenie zwłok z 
mieszkania przy uł. Foksal 6. 

Kondukt żałobuy poprzedzała orkie- 
stra 36 pp. Legii Akademickiej, za któ- 
ra niesiono liczne wieńce od P. Prezy= 
denta Rzplitej, króla ltali, Premiera i 
Rządu, ministra spraw zagranicznych i 
ambasadora ltalji. Dalej kroczyli faszy= 
ści włoscy ze sztandarem. 

Za trunma postępowała rodzina Zmar 
łego, Prezes Rady Ministrów Prystor, 
ambasador włoski . Bastjanini. repre- 
zentujący Oficjalnie osobę króla Italii, 
Marszałkowie Seinu i Senatu; człon- 
kowie Rządu z Ministrem Beckiem na 
czele, korpus dyplomatyczny z nunciu- 


szem apostolskim Marmaggim. wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, oraz przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych. 


Po dojściu konduktu pogrzebowego 
do kościoła św. Barbary, trumnę prze- 
nicsjiono do kaplicy hr. Przeździęckich, 
gdzie nabożeństwo żałobne odprawił 
JE. ks. kardynał Kakowski. 

Na nabożeństwie obecny bxi p. Pre- 
zydent Rzpiitej w otoczeniu domu cy- 
wilnego i woiskowego. Po nabożeń- 
stwie P, Prezydent Rzpliiej, Premier 
Prystor,. Marszałkowie Sejmu j Senatu, 
członkowie Rządu i ambasador Bastia- 
nini złożyli kondolencic rodzinie Zmar- 
lego. 

Trumnę: ze zwiokami śp. ambasado- 
ra Przeżdzieckiego złożono w grobach 
rodziugych. 
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Konsekwencie nicustypliwości ame- 
rykańskiej mogą mieć nicobliczalue 
wprost skutki. Pamiętać przedewszyst 
k-em należy o tem, że między Anglią 
a Francją zawarty został w czerwcu 
br. tzw, Gentlemen's Agreenient, Wwe- 
dług którego oba te państwa zobowię- 


zały się me ralyfikować  lozańskicgo 
układu w sprawie reparacyj niemiec- 
kich, o ile a'e nastąpi „zadowalające 


uregulowanie długów wojennych imię- 
dzy niemi a ich wierzycielami“. Czyh, 
że dalszy upór Stanów Zjednoczonych 
Przeciw moratorium w sprawie dłu- 
gów musi „kolei wywołać ponowne 
otwarc'e problemu reparacyj a — jak 
to podniósł niedawno angielski kaa- 
clefa skarbu Chamberlain = jakakoł- 
wiek próba rewizji układów łozańskich 
wpłącze Europę ponownie w chaos, 
kióry Sę na Europie bynajmniej nie 
zakończy, Jeżeli Ameryka wymusi 
płatność długów, to osiągnie sukces 
bardzo wątpliwej wartości. Narazi się 
na większe jtszcze cierpienia, niż te, 
które przeżywa obecnie z powodu po- 
głębienia ogólno światowej depresii. 
Wierzyciele europejscy poczynili na: 
calej idące ofiary na rzecz skreślenia 
reparacyj niemieckich, Ałe czyniąc je, 
wychodził z założenia, że wszystkie 
powoijetne długi międzypaństwowe 
muszą ulec rewizji, I teraz w tej spra- 
wie przyszła kolei na Amerykę. W Lo 
zańnie europejskie mocarstwa ruszyły 
sprawę diugów międzypańst „owych 
z Martwego punktu, lecz wszelki dat- 
szy postęp w dziedzinie współpracy 
gospodarczej zahamowany jest sprawą 
długów wojennych wobec Ameryki. 


. Stanowisko Ameryki wobec no 
Francji, Anglii, Belgii i Czechosłowacji! 
już poczyna wywoływać reperkusie. 
Pogłębja i przedłużą kryzys, który nie 
uastąpi tak długo, iak długo nie zosta- 
na uporządkowane į przystosowane do 
nowej sytuacii wierzytelności publicz- 
ue i prywatne, które — jak przyznaje 
sam Hoover — tak dotkliwie zaciąży= 
ły równieź i nad narodem amerykafie 
skin, 


Zagadnienie Europa—Ameryka jest 
w skali Światowej probicmem, który 
przenika całe nasze życie współczesne 
publiczne i prywatne, dociera do każ- 
dego warsztatu produkcji, rolnej czy 
przemysłowej, do każdego banku į in- 
stytucii kredytowej. Dlategoto na kon- 
gres amerykański, który otwiera swe 
podwoje z początkiem grudnia, ij który 
ma w tej kwestii powziąć decyzię, 
spadnie odpowiedzialność z icdnej stro 
ny za odpowiedź, jakiej udzieli Ame- 
ryka na nowe noty państw  €lropc:- 
skich, z drugiej zaś strony za kroki. 
jakie wobec odmowy Amcryki poweć- 
imie ziednoczoeny front _ diużników 
państw europeiskich. Nie iest para- 
doksem, że klucz sytuacji gospodar- 
tzej i politycznej na całym’ świece 
spoczywa „w tej, chwili w koagresie 
amerykańskim. Onto musi gludoko roz 
ważyć swa decyzke i pamiętać o ten 


Że, zawsze i. „wszędzie  bankruciwu 
dlużnka prowadzi do  Dbunkructwz 
4 s E 
wierzyciela. 

m (ja 


Podziękowanie. 


Tvn: wszystkimi. Którzy w uaszent cięż- 
tien zmartwieriu po Śmierci ukochanego 
nięża i olca Śp. inżyniera Karola Pajaczko- 
wskiego dali nam dowudy szczerego żalu 
; współczucia, nic mogac każdemu z oso- 


ina wyrazić nesei wdzięczności przesy- 
lumv ta droga naiserdtczniciszc podzięko- 
NUTA 3301 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ. 
a 0— ——— 2 


Deklaracja Trockiego. 


Dunkierka, 6 grudnia. Trocki ziożył 
deklaracię na piśmic, w którci oświad= 
czu, że nigdy nie wystepował w spo- 
sób ostry i zaczepny przeciwko Stali- 
nowi. W dalszym ciągu frocki wyra- 
żał sic z wielkiem uznaniem o gościn- 
ności Duńczyków, (PAT) 


Delegacja robotników 
łódzkich w Warszawie, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 6 grudnia, (G). Z Łodzi 
donoszą: Dziś wyjechała do Warsza- 
wy delegacia robotników włókniarzy, 
która jutro przyjęta bęczie przez Mi- 
nistra Opieki Społecznej. Delegacja 
przedstawi p. Ministrowi ciężkie poło 
żemie włókniarzy j interweniować be- 
dzie w sprawie jakuajszybszego uru- 
chomienia fabryk Scheiblera i Groh- 
mana, gdzie znajduie się szczególnie 
dużo robotników, którzy nie posiada- 
ią prawa pobierania zasiłków. 


a" 


Wyniki konkursu i głoso- 
wania na hasło radiowe. 


Kilku tygodni temu „Polskie Radio” ogło- 
siio uostępny dla wszystkich konkurs na 
krótkie i popularne hasło radiowe. Z wielu 
tysięcy nadesłanych hascłuk jury Konkur- 
sowe wybrało dziesięć, zapraszając ogół 
'adjosłuchuczy do ustalenia ich kolejności. 
Na wezwanie to tradeszło uż 14.783 odpo- 
wiedzi. 

Nuiwięcei osób. ba 4.508 postawiło na 
perwszenm miejscu Hasło: „Padjo vie zbv. 
tek. radość, DOZ CRANA dragiem iniciscu 
e ulazło się hesto: „Kto radia słucha, wzbo 
dwcha. Hasło 10 otrzymało 3.256 

Na trzecie micisce wysunęło się 
Racio w izbie -— Świat nu przy» 
stare otczymuło 2.001 głosów. Ko- 
pczostałych siedniu haset ustaliło 
«w Sposób następujacy: 4) „Ra- 
Jo Kksztuich rad udzielu.. informuic, roz. 

El "UIRPZ ało: SW _olak autko oile bns ras 
uu trzeba” (1306 gł.): 5) „Muzyka, odczyt. 
win — radio radością rodziny (037 
A m sRadio w pregi — smutek w nogi” 
177 sidi 5) „Na wszystkie troski — radia 
karz haski” (326 gł): 9 „Radio w don 

rudość w dom” (291 gł.). Wreszcie na 
Marem miciscu zaulazło sie figlarne hasło 
wzukonkursowc: „Bez kieliszka i butelki— 


saba 
1OSÓW. 
EEG: 
Miz” 
UIHMOSĆ 


SOW ANIC 


Adjo koi smutek wszelki”, Otrzymauło ono 
LI gł. 

Zgodnie z tyin pisbiscvtem radiosłucha- 
czów pierwsza nagrodę w wysokości 254 


Ło dobylo p. Marie Cywińska w Rakowie 
Częstochowy 2s lasio «kadio nie zby. 
rek radość, pożytek, Drugą nagrodę w 
uwocie 15G zł. otrzymał p. Mieczystuw Ko- 

bar w Sochaczewie za hasło: „Kto radia 
słucha = wzbogaca ducha“. Trzecia zaś 
"agrodę w wysokości 100 zł. zdobyła p. 
Winda Pieńkowska z Warszawy, ul. Wło- 
ska 7 za hasta: „Radio w izbie — świat ua 
przyzbie”, 


POPIERAJMY CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


laka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 6 grudnia. Komunikat P. 
T. M. Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora dnia 7 bm. w Małopolsce 
Wschoduici: Pochmurno z opadami. 
cano mgły, nocą Słabe przymrozki. 
zwłaszcza w górach i na wyżynach, 
Dniem temperatura kilka stopni powy 
Żtj zera. Słabe wiatry zmienne. 

+ » + 

Temperatura we Lwowie w dniu 6 
fun. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nic baroi. 78077, temperatura --58, 


o godzinie 1 w południe ciśnienie ba~ 
rometyczne 73002, temperatura +51, 
o godzinie 9 wieczór ciśnienie barom. 
7285:42. temperatura +60, 
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Nowy Reichstag rozpoczął obrady. 


Otwarcia dokona? hitierowiec gen. Liizman. 


Berlin, 6 grudnia. Oczekiwane z na- Í 


pięciem posiedzenie nowego AR: 
gu rozpoczęło się dziś o godz. 15. Od 
samego rana policja była w pd 
alarmower. Silne posterunki skonsy- 
gnowano wokół gmachu Reichstagu i 
w pobliżu budynków rzadowych. Na 
ulicach widać grupy hitlerowców w 
mundurach. Otwarcie Izby nastąpiło 
przy szczelnie wypcłnionej sali obrad 
i galeriach. Ławy rzudowe próżne. 
Loże dyplomatyczne i prasowe zaicie 
do ostatniego micjsca. Hitlerowcy przy 
byli w brunatnych koszulach z odzna- 
kami na rękawach. 


Otwarcia dokonał najstarszy wie- 
kiem Dosci, Nitlerowiec gen. Litzmann, 
który, jako jedyny przedstawiciel 
swej frakcii, przybył do parlamentu w 
tużurku z krzyżem żelaznym l. kl. na 
piersiach. 


W przemówieniu swem, gorąco 0- 
Kluskiwanem przez narodowych socja 
listów, wystąpił z zarzutem przeciw- 
ko Hindenburgowi, że odmówił zaufa- 
nia Hitlerowi, „którego większość na- 
rodu niemicckiego uważa za nailepsze 
go i haiwiększego swego przedstawi- 
ciela“, 


Przed [8 laty. mówił gen. Litz- | 


ocalił Niemcy od 
dziś jednak chodzi 
o coś ważniejszego, aniżeli o zdoby- 
cie buławy feldmarszałka. Chodzi o 
to, by Hindenburg uniknął odpowic- 
dzialności dziejowej zu to. że dopro- 
wadził karód niemiecki do rozpaczy i 
wydał go na pastwę bolszewizmu. 
Po tem przemówieniu dokonano 
sprawdzenia listy obecnych posłów, 
poczem przysiąpiono do wyboru pre- 
zydium. Hitlerowcy wysunęli kandy- 
daturę Goeringa. social - demokraci 
Lcebego. komuniści Torglera. 
(PAT) 


mann, Hindenburz 
inwazji rosyiskici. 


Wznowienie wykładów 


na wyższych uczelniach w Warszawie ' 


Rektorat Po- 
wydał nasię- 


Warszawa, 6 grudnia. 
litechniki warszawskiej 
pujący komunikat: 

„Wykłady ; ćwiczenia rozpoczynają 

się w srede 7 grudnia 1932 r. o godz. 


S rado. Ulfumy, że Panowie Studenc: 
zachowa: bezwzględny spokój w uw- 
czelni i żc wierni uroczystemu przys 


: zostają 


| 
| 


zeczeniu, złożunemu przy imawykula- 
ci, będą posłuszni przepisom i wła- 
dzom akadeinickim.* 

Rektorat Uniwersytet warszawskic- 
go wydat eastępuiący komunikat: 

„Dnia 7 grudnia 1932 r. wznowicne 
wyklady 1 ćwiczena na Uni- 
wersytccic warszawskimi. * 


Zniżka ten biletów kolejowych. 
Bilety okresowe potanieją 0 25 procent 


(Telefonem od naszego korespondeuta.) 


Warszawa, 6 grudnia. (Sch) Dowia- 
dujcmy się. że Ministerstwo Komuni- 
wydało zarządzenie, obniżające 
ceny okresowych biletów 15-dniowy'ci, 
miesięcznych, rółrocznych 7 rucznych: 
Obniżka wejdzie w Życie z dniem. 15 
stycznia roku przyszłego i wjniesi 
25 pre, dotychczasowej ceny tych b 
letów. 
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Prócz potanicmia biletów okreso- 
wych. ułatwione będzię również jch na 
bywanic. Od 1 kwietniu roku przy- 
szłceo będzie można nabywać bilety 
miesięczne z ważnością od pewnei da- 
1y isa wskaże naFowca. ftakfiak G= 
becnie nabywa się bilciy I5-daiowe 
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Nawozy sztuczne potaniały. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 6 grudnia. (Sch.) Jak wia 
domo, spółka akcyjnia Eksploatacii Soli 
Potasowych przeprowadziła l-go ubie- 
głego miesiąca wydatną zniżkę cen 
nawozów potasowych. Zniżka ta spe- 
tialnie premiowała tych rolników, któ- 
rzy zdecydowali się na wcześniejszy 
zakup nawozów sztucznych. 


Obecnie na skutek akcii Ministra 
Przemysłu i Handlu Spółka Akcyjna 
Soli Potasowych uchwaliła dalszą zni- 
żkę cen nawozów potasowych o 15 
proc. Łącznie z poprzednią zniżką prze 
prowadzono w ciągu dwóch ostatnich 
miesięcy 23 prc. zniżkę cen nawozów 
potasowych. 


Postulaty rządu chińskiego 


przedłożone Zgromadzeniu Ligi Nar. 


Genewa. 6 grudnia. Nadzwyczaine 
zgroniadzenie Ligi Narodów odbyło 
się dziś przed południem i poświęcone 
było dyskusi nad raportem komisii 
Lyttona. 

W tem pierwszem posiedzeniu wzięli 
udział wszyscy mężowie stanu, prze- 
bywaijacy w Genewie w związku z na- 
radanii rozbroicniowemi, z Mae Donal- 
dem i Herrioicm nu czele. Polskę re- 
prezentował wiceminister Szembek. 

Posiedzenie wypelniły dekłaracie de 
iegatów Chin t Japonii. 

Delegat Chin Yen przedstawił postu- 
laty, których rcalizacii Chiny domaga- 
ja się od Zgromadzenia. Postulaty te 
brzmią: 1) aby Nadzwyczajne Zgroma- 
dzenie oświadczyło. że Japonia po- 
sgwałcila pakt Ligi Narodów, pakt pa- 
ryski i pakt 9-ciu mocarstw, 2) aby 
Nadzwyczainc Zgromadzenie wezwałe 
Japonię do wycofania swych woisk i 
rozwiązania rządu Mandżu-Kuo, oraz, 
abv Nadzwivczajne Zgromadzenie o- 


Świądczyło, że nie uznaje tego rządu 
i nie nawiąże z nim żadnych  stosun- 
ków, 3) aby Nadzwyczajne Zgromadze 
nic, zgodnie z tekstem paktu opraco- 
walo i ogłosiło możliwie najszybciej 


raport. który ma być załatwieniem 
sprawy. 
Yen dodał, że pominio tego wysu- 


nięcia postulatów, rząd chiński nie od- 


rzuca jeszcze jednej ostatniei próby 
koncyliacji. 
ODPOWIEDŹ DELEGATA JAPONII. 


Delegat Japonii Matsouka, mówiąc o; 
państwie mandżurskiem, wskazał, że i' 
inne państwa postępowały w Chinach 
podobnie jak Japonia. Gdy w r. 1927 
wynikł konflikt pomiędzy W. Brytanią 
a Chinami į W. Brytania wysłała tam. 
swoją flotę, to równocześnie sir Cham- 
berlain oświadczył, że W. Brytania 
nie widzi możliwości zwrócenia się « 
pomoc do Ligi Narodów wrzy zała- 


twieniu tych trudności, Jama nie Wi- 
dzi również możliwości. aby Liga Nite 
rodów dopomogła iei w Mandżurii. 
Matsouka w swych postułatach do- 
maga się, aby uchwala Ligi Narodów 
w tei sprawie była możliwa do zteań- 
zowunia į zdolna do zapewnienia spo- 
koju na Dalekim Wschodzie, Opruco- 
wany przez Ligę Narodów plan zma- 
twiwia sprawy na Dalekim Wschodzie 


wkłada na nią wielka odpowiedzial- 
ność za icgo wykonanie, które bedzie 
wymagalo poświecena wielu ofiar * 


środków. 


terorystów. 


(Teleionen od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6 gruda a. (G) Przed Sa- 
dem Welan Wy się ie proces 
przeciw pięciu terewysitom z Pioirkw- 

1, którzy wymuszali haracz na Wia- 
ścicierich autobusów. a w razie gdy ci 
nie chcieli: płucić. uszkudzali autobusy. 
W sądzie okręgowym skazano terory- 
ste Desaua na 5 lut więzienia, Haupt- 
mana na 4 lata, a Schillera, Goldsteina 
1 Wilczyka na 3 us. 


Proces 


Samobóistwo oficera. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 grudnia. (G). Z Debli- 
na donosza: Por. Franciszek Harlicz 
odebrał sobie życie dziś w swojeim 
mieszkaniu w Dęblinie. Przyczyna do- 
tycliczas nieznana, 


Wniosek o rewizię procesu 
Kujawskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 grudnia. (G). Obrońcy 
skazanego przez sąd doraźny studen- 
tu Kujawskiego wnieśli do Sądu Naj- 
wyższego wniosek o rewizię procesu 
swego klijenta. Obrona powołuje się 
na to, że psychjatrzy uznali go za cier 
piącego na chorobę umysłową. Kujaw 
ski przebywa w szpitalu jednego z 
więzień kieleckich. Ma silnie rozwinię 
tą gruźlicę płuc. 

Do Sądu Najwyższego wpłynął ró- 
wnież wniosek obrońców Schmidta i 
Sobieraja o rewizję procesu. 

— Qmm 


Napad na posterunkowego. 


Czortków, 6 grudnia. Dnia 27 ub. m. 
podczas zabawy, odbywającej się w 
ruskim „Narodnym Domu“ w Mogiel- 
nicy koło Trembowli, został ciężko 
pobity posterunkowy P. P. z Mogicl- 
nicy Romanowski. Po przewiezieniu 
go do szpitala w Czortkowie posterun 
kowy zmarł, nie odzyskawszy przy- 
tomności. dnia 4 grudnia br. Jako po- 
uiejrzanych o spowodowanie smierci 
posterunkowego aresztowano Antonit- 
go i Grzegorza Chomów, parobków 
„ Mogielnicy. Powodem ich czynu by 
'y prawdopodobnie osobiste porachun 
ki. Tło polityczne zdaje się bvć wy. 
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Jaki przebieg miało posiedzenie Sejmu? 


Nowa taktyka opozycji. — Echa zajść lwowskich. 


Warszawa, 6 grudnia. (Sch) Dzisiei- 
że posiedzenie Sejmu było krótkie ale 
dość intensywne w swym przebiegu, 
chociaż porządek dzienny nie zapowia- 
dał żadnych sensacyj. Jedynie galera 
dla publiczności intuicyjnie widać wy- 
czuła, Że plenum będzie miało dość cle 
kawy przebieg, albowiem dawno już 
nie widziano na tej galerii takich tiu- 
mów jak dzisiaj. 

Jak się okazuje z dzisieiszero prze- 
biegu posiedzenia, opozycia zamierza 
zastosować podczas bieżącej sesii na- 
wą taktykę, Polegać ma ona na tem, 
że mówcy poszczególnych klubów opo 
zycyjnych będą przemawiali przy każ- 
dej nadarzającej się okazjii, Będzie to 
pewnego rodzaju opozycia. 


PRZEDSTAWICIELE RZĄDU 
W SEJMIE, 


Posiedzenie zaczęło się o godz. 16.20. 
Na ławach rządowych zasiedli: prezes 
Rady Ministrów Prystor, min. Picrae- 
ki i wicernin. ks. Żongołłowicz, 

Marszałek $witałski zawiadomił Izbę, 
że otrzymał ou Prezydenta R. P. w 
dniu 4 XI br. zarządzcaie o odroczemiu 
sesji zwyczażicj Sejmu na 30 dni. wo- 
bec czego zwolał ią na dzień dzisiej- 
szy. Równocześnie Marszałek zawia- 
domi? Izbę, że daia 7 XI br. prezes 
Rady Ministrów złożył Scimowi 97 roz 
porządzeń Prezydenta R. P. wyda- 
tych na podstawie pełnomocnictw. 
Wszystkie te rozporządzenia odczyta- 
10. Dalej Marszałek zawiadomił, że 
otrzymał od prezesa Naiwyższej lzby 
Kontroli uwag? o zamknięciu rachun- 
ków państwowych i wykonaniu budże- 
tu za rok 1930/31, które to uwagi zc- 
stały rozesłane kluboin posclskini, 


ODESŁANE DQ KOMISJI ROZPO. 
RZADZENIA, 


Następnie odesłano do komisji skar- 
bowej 20 rozporządzeń ministrów skar 
bu, przemysłu i handlu, oraz rolnictwa. 

Zkolei Marszałek zawiadomił Izbę o 
zrzeczeniu się mandatu przez posia 
Witolda Stanicwiczą z BBWR. Sejm 
wygaśniccie tego mandatu zatwierdził. 
Pv złożeniu ślubowania przez posłów 
Mierzejewskiego i  Świerkowskiego 
przystąpiono do porządku dzicnnego. 


PIERWSZE CZYTANIE USTAW 
RATYFIKACYJNYCH, 


Do pierwszego punktu porządku 
dziennego, który zawierał pierwsze 
czytanie m. in. 7 ustaw o ratyfikacji 
różnych  konwencyj  międzynarodo- 
wych, zabrał głos poseł Stroński, któ- 
ry wyraził pewne wątpliwości w zwią 
zku z tem, że układ, zawarty z ZSRR, 
tre został przedstawiony Seimowi do 
ratyfikacji. Po omówieniu niektórych 
umów z Rzeszą niemiecką. mówca za- 
znaczył, że © do sposobu ratyfikacji 
układu z Sowietami klub :ego zgłosi 
uddziclny wniosek. 

Po przemówieniu posła Strońskiego 
odesłano do komisji spraw zagranicz- 
nych 7 ustaw o ratyfikaci umów 1nic- 
dzynarodowych. 


USTAWA O POBORZE REKRUTA 


Nastepnie przystąpiono do pierwsze- 
go czytania ustawy o poborze rckrnia. 

Przy tym punkcie porządku dzieune- 
go zabrai głos pos. Zaremba z PPS. 
CKW. Pos. Zaremba, znany ży SWCEU 
płytkiego ujmowania wszelkich proble- 
mów i wybimego talentu agitatora wie 
cowegto. dzisiebze swe przelmowicnie 
ułożył z frazesów, wviętych Z poszcze 
gólnych artykułów, odezw i hase? PPS 
CKW. z okresu ostatnich lat. 

Pos. Zaremba wypowiedział się prze 
ciw ustawie o poborze rekruta. 
PIERWSZA KOMUNISTKA NA TRY- 

BUNIE SEJMOWEJ. 


W sukurs posłowi Zurembie przy- 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


szła posłanka Ignasiak (komunistka), 
która również wypowiedziała się prze- 
ciw daniu Państwu rekruta. Wystąpie- 
nie j ma o tyle znaczenie, że iest to 
pierwsza komunistka, zasiadaljąca w 
Sejmie Rzplitej, po raz pierwszy za- 
bieraiąca głos z trybuny seimowejż. 
Czytała ona napisany dla niej przez 
osobę inną elaborat w sposób bardzo 
nieudolny, piskliwym sopranem. Mimo, 
że elaborat zawierał szereg zwrotów 
wysoce antypaństwowych, posłowie 
zachowywali się jak dżentelmeni. Przez 
cały czas iej przemówienia panował 
spokój. Mówiła tak długo, dopóki Mar- 
szałek, po kilkakrotnem wezwaniu jej 
do porządku, nie odebrał iej głosu. 


WNIOSEK STRONNICTWA LUD. 
ODESŁANY DO KOMISJI. 


Ustawę o poborze rekruta odesłano 
do komisii woiskawei. 

Następnie przystąpiono do nagłości 
wniosku posłów Stronnictwa Ludowe- 
go w sprawie masowych aresztowań į 
rewizyj, oraz zwalczania przez admi- 
nistracjię i policię samoobrony gospo- 
darczei. Nagłość tego wniosku uzasa- 
dniał poseł Maksymilian Malinowski, 

W odpowiedzi ros. Kosydarski (BB.) 
podkreśla, że nagły wniosek Stronni- 
ctwa Ludowego ma na celu przede- 
wszystkiem demionstracię į nie iest zgo 
dny ze stanem faktycznym. Celem te- 
go wniosku jest wywołanie fermenii 
politycznego w masach chłopskich. aby 
zrzucić z sicbie odpowiedzialność za 
przelew krwi chłopskici i policii. 

Mówca prosi Sejm o odrzucenie Ma- 
głości wikosku. W głosowaniu Sdin 
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Szkoła dla pilotów 
szybowcówych, 


Z początkiem styczuia 1933, sekcia SZN- 
bowcoóowau Aeroklubu twowskiewo urucha- 
mia w Czerwonym Kuntieniu pod Lwowem 
szkołę dla pilotów szybówcowych. Szkole- 
ue odbywać się będzie grupami (w zależ* 
ności od zuięć Zuwodowych) na szybow- 
Cach GWI. CWI 1 „Czajka l, Ogólme 
kierownictwo tei szkoły spoczywać będzie 
w rękuch p. Włodz sierzą Polnego. iustrl- 
ktorumi zaś będa pp. Młrnarski i Zubsk*. 
Kurs pruktyczhyw w tereme poprzedza MWX* 
klady z dziedziny teorii lotu szybowcowe- 
go tt. (dd. Zuinteresowanie kursem jest 
znaczne, brzyczem poza zzloszeniamii człon 
ków Awrokluku zanotowuwio zgłoszenie pra- 
cowiików PKP.. grupy harcerzy z Warsza- 
Wy oraz grupy uutobusem wzgl. pociagiem. 
W danei chwili przysarieno do hudowy 
wielkiego  hangarit w Czerwoni Kamie- 
nin, którzy zdojułby  Dorweścić tabor zło- 
ŻONY z S—W0 szyowców, 


| 


odrzuci) nagłość wniosku większością 
głosów i odesłał go do komisii. 


Większą sensacią dnia dzisiejszego 
były dwa wnioski. zgłoszone przez 
klub Koła Żydowskiego i klub Stron- 
nictwa Nar. w sprawie ostatnich zajść 
we Lwowie, Oba wnioski ostro wyste 
puią przeciw zachowaniu się władz 
administracyinych.  przyczem jeden 
wniosek uważa. że policia zachowy- 
wała się zbyt biernie. drugi zaś. że 
policja bez powodu napadała na :ka- 
demików, Obydwa wnioski wzywają 
Rząd da przeprowadzenia dochodzeń. 


Czytając wnioski Koła Żydowskic- 
go i Klubu Narodowego. odnosi się 
dziwne wrażenie, jakoby nie młodzież 
akademicka wywołała te zajścia, lecz 
że... wszystkiemu winna policia. 


Następnie przeszedł Seim do wnio- 
sku PPS. w sprawie zajść antyżydow 
skich na uuiwersytecie. Był rówież 
wniosek Klubu Narodowego w spra- 
wie pobicia przez komisarza policji 
dwu studentów uniwersytetu. 

Zkolci Marszałek Seimu zawiado= 
mił, iż wpłynęły wnioski nagłe Stron- 
nictwa Ludowego. PPS. NPR. ichrze 
ściiańskiej Demokracji o uchylenie roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 27 października w przed- 
miocie prawa o stowarzyszeniąch io- 
świadczył. źe postanowił umieścić ie 
na porządku naibliższego posiedzenia 
Seimu, które sie odbędzie w przyszły 
wtorek. 

O godzinie 17.30 posiedzenie Sennu 
zamAanięto. 
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Bibijocteka watykańska. 


Prace przy odbudowie skrzydła Bibl. 
teki Watvhańskiej  xtóre zawaliło sę 
w grudnin 1931 r. posuwida się bardzo 
szybko naprzód. aczkotwick technicy prze” 
widująa. Że pT tia okuin In-cit 
hnyesjęca. Usnszie zrużów é badanie prz- 
czyn  Katastroly  Zaicin ë oke czterech 
nwesięcy. u w mieia catie opracowano 
wa ladie pray rekonstrukcji. Rzecz godza 
iw umi, w ZAEUsMU $e ni£ ucierpEua 
Inerimerowa podłoca. której płyty zostaly 
Użyte prze rekanstrukcii, Jak wynika 
z oświadczeń propretckiu biblioteki Mgr. 
Lisserundta. materiał biblioteczny został 
cułkowicie ocalony., a te dzieła, które nle- 
gly zupetugmu zniszczeniu zosijły zaofin- 
rowanę bbliolece przez autorów. prywa:- 
nych posiadaczy i wyduwców. W ien spe 
sób zawale: się Biblioteki nie przyniosio 
w uruncie szerzy adei szkody zbioróm 
które licza 50.000 tomów, 
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Nieporozum enia graniczne. 


Soija, 6 grudnia. Poseł jugosłowiań- 
ski w Solji odwiedził prezesa Rady 
Ministrów i wreczył mu note, w któ- 
rej rząd jugosłowiański wviaśnia swe 
stanowisko w sprawie zajść granicz* 
nych. W związku z tem rząd iugosło- 
wiański postanowił prowizorycznie, €- 
graniczyć stosowanie przepisów doty- 
czących ruchu osób zamieszkałvch po 
obu stronach grar'cy a majacych swe 
posiadłości ro obu iei stronach. Repre 
sie te mają na celu owraniczenie prze- 
chodzenia obywateli bułgarskich. ima- 
jącjch swe pesfadłości na granicy in- 
gosłowiańskiej oraz  umiemażkiwienie 
im ubrawy ziemi. (PAT) 


Wykrycie spisku w Mzdrycie? 


Madryt, 6 grudnia. 
z niewiadomych przyczyn  gmachw 
ministerstw zostały obsadzone nagle 
przez wovisko. Zajęte zostały również 
przez wojsko wybitne punkty straie- 
giczne. Krążą pogłuski o wykrsciu 
ukcii antyrządowej połączonych sił 
skrajnej lewicy i skrainej prawicv. 

(PAT 


Włochy płacą Mmeryce ratę 
grudniową. 


Rzym, G grudnia. Wielka Rada Fa- 
szystówska przyjęła uchwałę wzywa- 
iaca rząd do zapłacenia w terminie 12 
grudnia raty długu wojennego wyno- 
Szącej 1,245,000,457 dolarów. Rada za- 
leca iednocześnie niezwioczne wszczę 
cie rokowań z rządem USA. by przed 
nastepnym terminem 15 czerwca 1933 
mógł być zawarty nowy układ w spra 
wie długów z rządem USA, w którym 
wziętoby pod uwage położenie, w ja~ 
kiem znaiduią si> Włochy. które różnił 
się znacznie od warunków, jakie panc 
wały w chwili zawarcia pierwszego 
ukladu. 


Nocv  astatnie 


CZECHOSŁOWACJA ŻĄDA ODRO». 
CZENIA RATY. 
Waszyngton, 6 grudnia. Poseł cze. 
chosłówucki wręczył w departamen- 
cie Stanu uote domagajacą się zawie- 
szenia wypłaty z tytulu długu Czecha 
słowacii wobec USA, przypadającej 13 

grudnia. 


Kronika telegraficzna. 


Wznowienie rokowań francusko-nie- 
mieckich. Z kół miarodainych w Pary- 
żu infiormwą, że nawiązane w Berlinie 
rokowania handlowe iraqcusko-nic- 
inieckie zostały jedynie zawieszone. 
Delegaci francuscy wyieżdżaja z po- 
wrotem do Berlina, gdzie w czwartek 
zostaną podiecte ponowne rokowania, 

(PAT) 

Starcia uliczne w Atenach, W Atc- 
nach doszło do licznych starć pomię- 
dzy stwkuaeymi robotnikami a poli- 
cia. Jest kilku rannych, w tem ieden 
rotańnik śmiertelnie. Minister spraw 
wcewaijętrznych oświadczył, że struk 
posiada cnarakter komunistyczny i że 
rząd z cała stanowczością będzie dze 
żył do przywrócenia spokciu. (PAT) 

O całkowitą uniiikacię Alzacjj z Frar 
cią. Naczelny komitet organńizacij kato- 
lików narodowych w Alzacji postane- 
wil w myśl swego brosrumu szlrzyc 
w Alzacji cnergicznie idee całkowitcj 
unilhkacij Alżzacii z Francia. (PAD 

Snieżvce szaleja we Włoszech. Z o- 
łych północnych Włoch nadelodzą wiu 
damości o burzach. wa rrun EE nu 
i śweżwcach. które spowodowały ww- 
lewy strumieni i arzon świa Smt- 
giem dróg na przełęczach sórskich. 
podmycie torów koleowych itd, Rów- 
meż św południowych Włoszech prze- 
chodzi fala niepogody i gwałtownych 
wiatrów. M.) 
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SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
== w BYTOMIU === 
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Decydująca faza rozmów rożorojeniowych. 


Ustalenie wspólnych propozycyj 4 mocarstw. 


Gencwa, 6 grudnie. W poniedziałek 
przed połudnem Nernen Davis. Mac 
Donatd i Herriot odbyt; dłuższa wspól- 
naa komerencjię, w Czasie której prze- 
dyskutowali propozycie amerykańskie, 
tym razem wyrażone już z precyzią, 

Jak słychać szczegóły propozycii 
amer, są następuljące: Konwencja, któ- 
raby zakończyła konferencię rozbroje- 
niowa i została wypracowana nioi- 
Wie jak najszybciej, mie rozwiąazywała 
by kwestii równości praw į problemu 
bezpiłęwestwa. Zarejestrowanć hvty= 
by w niej asiągnicte doiud rezultaty 
jak m. in. zakaz bombardowania po- 
wictrznego. zakaz wojny chemiczncj, 
czraniczenie jakościowe zbrojeń itd. 
Stworzona zostałaby stała komisia roz 
»rojeniowa. która przygolowałaby trze 
ci ełap rozbrojenia i która zajęłaby 
sie kwestia równouprawnienia i bez- 
pieczcńistwa. Konwencia obowiazywa= 
tahy 3 lata aż do wvgaśniecia układów 
morskich waszyngtońskiego 1 londyti= 
skiro. 

Propuzycia amerykańska nie wzbu- 
dziła podobno entuzjazmu wśród u- 
czestników rozmów. Delegaci francu- 


Gen. Supingwen 
internowany. 


Mokwa, 6 grudnia. Przejście wojsk 
powstańczych chińskich na terytorium 
sowieckie (o czem donieśliśmy wczo- 
raj) miało przebieg nusiepuijący: W no 
cy z d na 5 bm. komendant woijskowy 
stacji Mańczwi zażądał od naczelnika 
stacji pociagu celem wyjazdu do Z. S. 
S. R. Wobec odmowy żołnierze chiń- 
scy przemocą zajeli wagony. Część 
woiska, dla której nie starczyło wago 
nów przekroczyła piechotą granicę so 
wiecką, 

Gen. Supingwen został wraz z ca- 
tym swoim sztabem internowany w. 
pociągu składalacym się z 43 wago- 
nów zatrzymanym przez oddział GPU 
pod siacia Maciicwskaia. (PAT) 


Porwany i uprowadzony 
zagranicę. 


Wiedeń 6 grudnia. Urzędowy komu 
nikat podaje: Według informacii urzę 
du kraiowebo Karyntii. obywatel iugo 
słowiański Antoni Siernitz satrudnio- 
ny iako robotnik w okręgu Voelker- 
markt został napadnięty w nocy 2 na 
3 grudnia przez grupe Jugosłowian, 
złożoną z $--10 osób. Nupadu dokona- 
no w mieszkaniu Sterniza, oddalonem 
od granicy iugosł. o I km. Sternitz zo 
stat uprowadzony zagranicę. Po otrzy 
maniu wiadomości o porwaniu, urząd 
kanclerski polecił austriackiemu posel- 
suwu w Białogrodzie złożenie natych- 
miastowego protestu u rządu Jugosła- 
wii, żądając surowego śledztwa, wy» 
dunia porwanego i ukarania winnych. 

(PAT) 


Starcie Heimwehry 
z hiiterowcami. 


Wiedeń, 6 <rudnia. „Wiener Aly. 
Zig dunosi z miciscowości Łosen- 
siem, że odbyło się tam zgromadzenie 
tivimwchry, na które przybyło kilku- 
uziesięciu członków FHeimwchry i hitle 
rowców, Między obu grupami doszło 
da bóiki, w rezultacie którci 18 człor:- 
sów Heimwelry i 5 hitlerowców od- 
masło rany. niektórzy dość poważne. 


Tragiczna śmierć artystki. 


Paryż, 6 urudnia. Byia artystka Ko- 
wedii Frauwcuskiej i artystka filniowa 
Marcelle Rome, która musiała opuścić 
scenę i film z powodu rozstroju nerwo- 
wego, zinyliwszy czujność pielęgniarki 
w lecznicy, gdzie była na kuracji, rzu- 
cila sie do Sekwany i utonęła. (PAT) 


ski i brytviski pragnęliby kontynuowa 
nia prac rozbroicniowych, brzyczem 
Francia w dalszym ciągu nalega na 
rozpatrzenie francuskiej organizacji po 
koiu. (Gdyby iednak obecnie okazało 
się niemożliwe posunięcie naprzód 
prac konferencji, praoozycia amerykań 
ska mogłaby zdaniem tych delegacyij 
okazać się celowa. 

O godz. 17 przybył do Genewy mi- 
nister sbraw zagr. Neurath i wkrótce 
bo przyjeździe odbył konferencie z 
Mac Donaldem. (PAT) 

Genewa, 6 grudnia. Na popołudniowej 
naradzie delegatów Wielkiei Brytanii 
Francii, Stanów Zi. i Włoch doszło do 
uzgodnienia punktów widzenią i ustale 


nia wspólnych propozycyj, które zo- 
staną przedstawione Neurathowi, Pod- 
stawą porozumienia jest propozycia 
amerykańska. 


W kołach francuskich twierdza, że 
propozycja ta stała się możliwa do 
przyjęcia przez Francję z chwilą gdy 
Norman Davis zgodził się na niewłą> 
czanie do prowizorycznej konwenci 
uznania zasady równości zbrojeń į na 
odesłanie całokształtu zagadnienia ró- 
wnouprawnienia zbrojeń i bezpieczeń- 
stwa do stałej komisji rozbrojeniowejł. 

Rokowania, które dotychczas miały 


wstępny charakter, wchodzą obecnie 
w fazę decyduiącą. (PAT) 


Kongres U. S. À. nie zniósł prohibicji. 


Waszyngton, 5 grudnia. 
przez demokratów 


Wniesiony 
projekt ustawy 


| 


zmierzający do zniesienia prohibicji 
nie uzyskał większości 2/3 głosów. 


Narady Schleichera z Goeringem. 


Berlin, 5 grudnia. Rząd Rzeszy roz= 
poczał w poniedziałek narady nad 
expost, które kanclerz Schleicher ma 
wygłosić w Reichstagu, Przez cały 
dzień obradowały również frakcie par= 
lamentarne celern ustalenia swei tak- 
tyki wobec gabinetu. 

Głównem wydarzeniem dnia była 
konferencja Schicichera z b. prezyden- 
ten Reichstagu Goeringem. W kołach 
miarodajrych zapewniają, że Goering 
w rozmowie ze Schleicherem zapewauił 
spokojny przebieg sesji Reichstagu. 

W kuluarach parlamentarnych wy- 
rażają przypuszczenie, że rząd za cenę 


ogłoszenia amnestii politycznej mógłby 
uzyskać zgodę narodowych socjalistów 
na odroczenie Reichstagu do połowy 
stycznia, Decyzja frakcji narodowo— 
socjalistycznej, która w poniedziałek 
złożyła przysięgę wierności na ręce 
Hitlera, trzymana jest narazie w ta- 
jemnicy. 

Obiega pogłoska, że program prze- 
widywać ma m. in. rozpisanie przy- 
Inusowej pożyczki bądź też nałożenie 
daniny majątkowej. Pogłoski te zo- 
stały ze strony miarodainej zdeinento- 
wane. (PAT) 

———— 


Nowy dekret rządu sowieckiego 


znosi autonomię spółdzielni robotniczych. 


Moskwa, 5 grudnia. Ukazał się de- 
kret rządu sowieckiego. znoszący auto 
nomię spółdzielni robotniczych. W 262 
największych sowieckich przedsiębior- 
stwach przemysłowych  kooperatywy 
robotnicze są wogóle skasowane, W 
pozostałych przedsiębiorstwach koope- 
ratywy będą zachowane, jednak pre- 
zesi kooperatyw będa członkami od- 
iośnych przedsiębiorstw. Zaopatrywa- 


| 


nie poszczególnych robotników zosta- 
nie uzależnioae od wydajności ich pra- 
cy. 

Prasa sowiecka określą ten dekret 
jako „potężne narzędzie wzmocnienia 
dyscypliny pracy“. W każdym razie 
państwo obeimuie stopniowo swym 
wpływem te nieliczne dziedziny życia, 
które dotąd miały jeszcze pewną auto- 
nomię. (PAT) 


Sprawca napadu na wóz pocztowy 
aresztowany w Krakowie. 


Kraków, 5 grudnia. W związku zna 
padem dokonanym onegdaj na wóz 
pocztowy między Sułkowicami a lzde 
bnikicm w powiecie wadowickin. w 
czasie którego zamordowany został 
pocztylion Światłoń i zrabowano kwo 
t 4u00 zł, organa policii państwowej 


i 


w pościgu za sprawcami napadu are- 
sztowały Mariana Berneckiego, slusa- 
rza zamieszkałego w Krakowie. Ber- 
uecki przyznał się do dokonania mor- 
derstwa i wskazał miejsce, gdzie u- 
krył skradzione pieniądze. (PAT) 


— e 


Wyrok w głośnym procesie szpiegów. 


Paryż. Gurudnia. Wczorailzba karna 
wydała wyrok ni 5 komunistów o- 
skarżonych o Kradzież dekretów doty 
czących, Fraacuskier Obrony Narodo- 
wa” na rzewz iedńogo z ohcycii 
państw. 


| 
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Z oskarżonych lssac Bir zwany Fan 


tomas, obywaie!ł rumuński i Walter 


Strom obywatel polski. zostali skaza- I 


ui na 3 lata więzienia i po 3000 fran- 
ków grzywny oraz na ŁO lat zakazu 
pobytu we Francji. Trzej inni oskar- 
żeni obywatele francuscy, wśród nich 
redaktor organu komunistycznego 
„L'Humanite. skazani zostali ną 13 
iniesięcy więzienia i po 300 franków 
grzywny. (PAT) 
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Belgijskie odznaczenie 
dia Premiera Prystora. 


Warszawa, 5 bm. w Prezydium Ra- 
dy Ministrów wręczył charge d'afiai- 
res poselstwa belgijskiego w Warsza- 
wie Raul Tilmont p. Premierowi Pry- 
storowi wielką wstęgę orderu Leopol- 
da I. Order ten nadany został p. Pre- 
mierowi przez króla Alberta. (PAT) 

posz Sz 


Po niebywałem zajściu 


w Gdańsku. |. 


Gdańsk, 6 grudnia. W dniu 5 bm. 
Komisarz Generalny Rzplitej w Gdań- 
sku wystosował do senatu pismo 
szczegółowo przedstawiające sprawę 
aresztowania przez policję gdańska 
aktorów i zabrania im rekwizytów te- 
atralnych, sprowadzonych z Polski 
dla wystawienia Nocy Listopadowtwi 
Wyspiańskiego. Jak się okazuje, poli- 
cia zatrzymując rekwizyty teatralne, 
do kiórych należały stare szpady, Sza 
ble, ordery itp.. zatrzymała również j 
stare karabiny. 

Komisarz Generalny żąda wyjaśnie- 
nia motywów podobnego pestępowa- 
nia policii i zastrzega żądanie odszko- 
dowania za poniesione Straty na rzęcz 
Macierzy Polskiej, która niedzielne 
przędstawienie organizowała. (PAT). 
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Polscy artyści zagranicą. 


. Paryż, 6 grudniu. Pianistak polska 
W. Piasecka wykonała w niedziele 
4 bin. koncert E mol i odniosła duży 
sukces. (PAT) 
Wrocław, 6 grudnia. Odbył się tu 
koncert Bronisiawa Hubermana, który 
Spotkał się z niesłychanym entuzia- 
zmeni. Prasa wyraża się w superlaty- 
wach o naszym znakomitym  rodaku, 
podkreślając, że prześcignął on takich 
mistrzów, jak Kubelik i Prihoda. 
(PAT) 


Pogrzeb pocztyljona 
Ś. p. Kołacza. 


Lwów, 6 grudnia. W niedzielę 4 but. 
odbyła się w Gródku Jagielloński 
uroczysta Msza żałobna oraz pogrzeb 
śp. Ludwika Kołacza, pocztyliona, za- 
mordowuicgo przez bandytów pod- 
czas napadu na Urząd pocztowy, W po 
grzebie, prócz przedstawicieli władz 1 
różnych organizacy;, wzięła udzia? 
rniejscowa ludność, Zauważono rów- 
nież organizacje ukraińskie, (PAT) 


CAEN WRÓCE CL. WD || | 
ZE SPORTU. 


Duesseldvri, o grudnia Rozegrany tu 
wobec 50.000 widzów międzypaństwo- 
wy inecz piłkarski niemiecko-holer der 
ski zakończył się niespodziewaneni 
zwycięstwem drużyny holenderskiel w 
stosunku 2:0 (2:0). (PAT) 


Berlin, 6 grudnia. W Puryżu oub! 
stę mecz między reprezentacią Nemiec 
Południowych a reprezentucią Paryża. 
Zwyciężyli Niemcy w stosunku 5:2 
(1:0). Spotkaniu przyglądało sie IS5.0U: 
w.dzów, (PAT) 

grana Jem EO 


Zatonął sowiecki 
łamacz iodów. 


Moskwa, 6 grudnia, Nu Białem M 
rzu zatonał sowiecki łamacz lodów 
nr. 9 z 39 ludźmi załogi. Ekspedvu 
ratunkowa matrafila w odleglosci 6: 
km na północ od Archangielska na sza 
lupę z 8 marynarzami z łamacza lodów 
Marynarze ci byli martwi; zginęli pra- 
wcdopodobnie z mrozu | wyczerpanie. 
Los pozostałych członków załogi jes: 
nieznany. (PAT) 

RER z 


Nr. z dna 8 grudna 


1852. 
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NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA. 


Dlaczego opozycja zapowiada zniżkę pensyj urzędniczych ? 


panikarskich wieści, 
pugłebianie defetyzniu w  społeczeń- 
stwie, niepokojenie ludzi mało odpor- 
nych na plotki — to jedna z najbardziej 
ulubionych metod „walki politycznej”, 
jaką stacza opozycia z obozem rządzą- 
tym. Metoda ta liczy się z tem. że 
przedewszysśtkiem trzeba krzewić mi- 
norow= nastroje wśród mas, wzimac- 
miać fale pesymizmu, odbierać ludziom 
edporność i wiarę w przezwyciężenie 
i przetrwanie kryzysu gospodarczego. 
Na tle tych nastrojów. które sama 
wznieca, buduje opozycja — zarówno 
prawicowa jak i lewicowa — swe na- 
dzieje. Łatwiej bowiem — sądzi — do- 
trzeć mogłaby swą demageciczna agi- 
łacią do mas wystraszonych, przeżar- 
tych miewiara, miotanych niepokojem 
o swą przyszłość. , 

Zwłaszcza w tych imementach kie- 
dy epozycia clige zamaskować jakąś 
nieudała swa akcię — ucicka się do tei 
inetodv rozsiewunia panikarskich plo- 
tek. Stało się to również i obecnie. 
Próba rozpetania antagonizmów nuro- 
dowościcwych j wyznaniowych, pró- 
ba rozdęcia zwykłei zbrodni kryminal- 
nej do wielkiej afery o podłożu poli- 
tycznem — zakończyła sie wręcz tra- 
sicznie dlą iniciatorów tei niedorzecz- 
nei i z polskiej racji stanu szkodliwei 
akcji. Olbrzymia większość społeczcń 
stwa niedwuznucznie odyrodziła się od 
takiej roboty menerów obwispolskicl: 
4 ust najpoważniejszych przedstawicie 
li Episkoratu popłvucły stanowcze sło 
wa potępienia; elita umysłowa Polski, 
senatv akademickie, ostrzegły mło- 
dzież przed uleganiem podszepioin nie 
poczytalnych żywiołów partyinych. 

Endeckie koła kierownicze dojść mu 
siały do przeświadczenia, Że na całej 
linii przegrały, że autorytet ich został 
poważnie zachwiany. — postanowiły 
więc cdwrócić czemprydzei uwagę 
sz oleczeństwa na sigge. zagadnienie — 
uczynić pewnego rodzaju  dywersię, 
któraby zamaskowała ich klęskę. 

loto puściły w ruch swe aparaty 
Prasowc, by nastraszyły stan urzędni 
czy w kraju widinem grożacei niu zni- 
żki pohorów. 

Od kiiku dni cała prasa opozycyjna 
— oczywiście również i lewicowy iej 
odłam — „zdradza zamiar kół rządzą 
cych obniżenia płac, iekic pobierają 


Rozsiewanie 


ST. ŁEMPICKI, 


Dokoła wielki 


Jeśli na przestrzeni wielowiekowe- 
go bytu dawnej Polski można wymie- 
nié kilkanaście nazwisk o rozzłosie 
turopejskim, to wśród nich znajdzie 
Się napewno nazwisko Stanislawa 
tloziusza. 

Wielki biskup warmijski i kardynał, 
jeden z legatów papieskich i przewod- 
niczących słynnego Soboru Tryden- 
ckiego, goreiący wódz zwycięskiego 
wobec Reformacji katolicyzmu polskie 


go w XVI w. światowej sławy teolog | 


i pisarz kościelny, stawiany niemal 
obok dawnych Oiców Kościoła. znako 
nity humanista. wybitny polityk, dy- 
plomata, poseł papieży i królów, a 
przytem niewatpliwie człowiek o ogro 


nmej czystości osobistej i czystości 
życia, chodzący jeszcze zu życia w 
promieniach Świątobliwości — wyra- 


sta Hozjusz już w oczach ludzi współ- 
czesnych na jakiegoś męża ponad lu- 
dzka miarę. Zna go cała ówczesna Eu- 
ropa, mówi się nieraz o iego kanayda- 
turzę do tiary Papieskiej; jego .„Con- 
fevsio fidei“ („Wyznanie wiary katoli- 
cko-chrześcijańskiei*) uchodzi za kla- 
syczne dzieło wyznawstwa i rygo- 
rvzniu katolickiego; przed bezkoimpro 
misowością i płoimiennym zelotyzmem 
icgo kardynała drżą biskupi i dostoi- 
nicy Kościoła polskiego, wysławiają 
go kardynałowie. licza się z nim papie 
że; wragów — i to zaciekłych — ma 
bardzo wielu: nienawidza szczerze te- 


akcię obniżki cen. O tem rządy Wito- 


obecnie funkcjonariusze państwowi. 
Cel jest wyrażny: chodzi o to, by 
stworzyć zamęt wśród rodzin urzędni- 
czych, zaniepokojonych do Żywego 
możliwością dalszego obniżenia stopy 
życiowej i uszczuplenia dochodów. 

Czyż mamy stwierdzić, że cała ta 
kombinacja, wysunięta przez prasę O- 
pozycyjna, jest specjalnie ad hoc wy- 
myślona dla celów agitacyino-demago 
zicznych? Ze wieściom tym brak zu- 
pełnie realnych podstaw? 

Kto zna maprawdę zamiary 
tych, którzy od lat dzierżą 
dzialność za państwo i 
wprost wysiłkiem bronią 
budżetowej, — wie, że wysiłek ten 
idzie w zupełnie innym kierunku, niż 
proste i łatwe gilotynowanie pensyj 
urzędniczych. Nasi zarządcy Skarbu 
Państwa nie imituja zaprawdę tego 
sposobu nostępowania, iaki zastosował 
przed przewrotem maiowym gabinet 
Witosa, kiedy to — gdy tylko lekko za 
rysował się fundament budżetu — z 
miejsca, bez oglądania się na inne źró- 
dla oszczędności, obniżył w r. 1925 
pensje urzędnicze. To pocliopne za- 
rządzenie ówczesnego ministra skarbu 
Zdziechowskiego było naprawdę pój- 
ściem po linii najmnieiszego oporu, 
bezlitosnerm zznębienien stanu urzęd- 
niczego, ho dokonancm bcz wyczerpa- 
nia innych możliwości załatania dziur 
w budżecie. Tak samo jak wprost cy- 
uliczne było wówczas odezwanie się 
Witosa — iuko premiera — do delega- 
cji urzędniczej, która przyszła, by uża 
lié się na to. że od urzędniczych płac 
rząd lanckoroński zaczyna oszczędno- 
ści. „Będzie gorzej!“ — odparł wtedy 
Witos urzędnikom. 

Zgoła inaczej wygląda ustosunkowa 
nie się obecnego Rządu do tego zagad 
nienia. Myśl o obniżce pensyj stoi za- 
prawdę na planie ostatnim, a nie — 
jak za czasów Witosowych — na pier- 
wszytn. Od pół roku. choć dopływ do- 
chodów do Skarbu Państwa pod napo 
rem następstw Światowego kryzysu 
wciąż się kurczy — Rząd stara się 
równowagę budżetową oprzeć przede 


i plany 
odpowie- 
heroicznym 
równowagi 


wszystkiem na zwiększeniu dochodów . 


rzeczowych. a nie na umniejszeniu wy 
datków persoualnych. Doli stanu urzę- 
dniczego zaś stara się ulżyć przez 


ego Kardynała. 


go „boga polskiego“ i jego „hozjańską 
wiarę“ wszyscy protestanci, wzdryga- 
ją się przed jego nietolerancją i iana- 
tycznem postępowaniem ci wszyscy, 
których wiek Odrodzenia natchnął po- 
jednawczością i swobodnem traktowa 
uiem spraw wiary i sumienia, 


Nie można Hozjusza traktować z 
punktu widzenia nowoczesnej wolno- 
myślności religijnej czy tolerancji mię- 
dzywyznaniowej, bo wtedy trzebaby 
tego pokornego, cichego i łagodnego 
z natury męża policzyć między „in- 
kwizytorów*; trzeba go oglądać na tle 
epoki, w ogniu żarów i walk religij- 
rych, trzeba starać się zrozumieć tego 
ducha, który był jakby jedną bryłą pa 
lącej się lawy, a wtedy postać kardy» 
uała warmijskiego stanie się i jaśniej- 
sza i bliższą. 

Dzisiaj sprawa HMozjuszowa zainte- 
resowała od at kilku szerokie koła 
kościelne w Polsce. Odżyła dawniej- 
sza iuż myśl beatyfikowania Stanisła- 
wa Hoziusza, wyniesieniasgo na olta- 
rze. Fpiskopat polski zaimuje się tą 
Sprawą wciąż bardzo żywo, i po czę- 
ści właśnie w zwiazku z tą kwestją 
Święci swoje wskrzeszenie literatura 
hozjuszowa. 

O Hozjuszu pisano w nowszych cza 
sach dosyć dużo. Wprawdzie wydaw- 
nictwo olbrzymiej korespondencji kar 
dynała utknęło jeszcze w r. 1879 na 
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sa i Zdziechowskiego ani nie pomyśla- 
ły wtedy, gdy obcinały bezlitośnie 
pensje urzędnicze. Wręcz przeciwnie: 
orgje rosnących wciąż cen produktów 
rolnych i przemysłowych  Święciły 
wtedy smutny triumf. Nie mogło być 
zresztą inaczej. Przedinajowe rządy 
były kolaboracią wyzyskiwaczy pra- 
cy ludzkiej, osłonionych protekcja rzą 
dowa... 

Niedźwiedzią przysługę wyświad- 
czają urzędnikowi opozycjoniści, któ- 
rzy krzewią pomysły redukcyi pensyi, 
wciąż tę myśl podsuwają. Takich 
„opiekunów“. budzących defetyzm w 
społeczeństwie, a zarazem lekkomyśl- 
nie propagujących koncepcję, że naj- 
prościej przecież jest utrzymać równo- 
wagę budżetową przez gilotynowanie 
pcnsyj — urzędnik, nie potrzebuie. M. 


Nema posad 
w Iwowsk.m oddziale P. K. 0. 


W związku z zamierzoneni rozszerze 
niem Oddziału PKO. napływają do tej 
instytucji w wielkiej liczbie podania 
kandydatów na pracowników. Jak się 
dowiadujemy z iniarodamego źródła, 
ma być dla wygody  klijenteli łwow- 
skiej dokonana iedynie dekoncentracja 
obrotu czekowego przez przeniesienie 
kont części klijenteli zamieszkałej w 
południowo-wschoduniej dzielnicy kraju 
z Centrali PKO. w Warszawie do Od- 
działu we Lwowie. W związku z tem 
urzędnicy, którzy w Centrali prowadzą 
dział Lwowa, przejdą do Oddziału, a 
tem samem przyjmowanie nowych pra 
ceowników nie jest przewidziane. 


Nowy oddz ał 
Zwiazku Strzeleckiego 


Śnatyn. 6 grudnia. W niedzielę, dnia 
4bm. odbyło się uroczyste otwarcie 
żeńskiego oddziału Związku Surzele- 
ckicgo. Oddział kczy już przeszło 60 
członkiń wspierających ij ćwiczących. 
Tegoż dnia odbyło się również w Za- 
błotowie w lokalu Zw. Strzeleckiego 
zgromadzenie, celem zorganizowania 


oddziału żeńskiego przy tamt. Związku 
Strzeleckim, 


(PAT) 


dwóch tomach, lecz za to nie można 
się skarżyć na brak mmonografij i przy- 
czynków, pisanych piórami polskiemi 
i niemieckieini, katolickiemi i prote- 
stanckiemi. Nawet w roku ubiegłym 
ukazała się obszerna praca niemiecka 
o Hoziuszu dr. Józefa Lortza z Bruns- 
bergi, gdy znowu na zasługę Lwowa 
podnieść należy w tej chwiii, że praco 
polskie nad osobistością i rolą wielkie 
go Kardynała skupiają się w Instytu- 
cie historji Kościoła Uniw. Lwowsk., 
na którego czele stoi od niedawna ks. 
prof, dr. Józef Umiński, 


Badania tego uczonego nad Hoziu- 
szem nie są żadną pierwszyzną. Ks. 
prof. Umiński ma już za sobą szereg 
większych i mniejszych, a zawsze cen 
nych i wartościowych rvzpraw o Ho- 
zjuszu, rozświetlających. nieraz zupeł- 
nie oryginalnie, pewne zagadnienia ho- 
zjańskie, 


Wrocku obecnym ogłosił autor dwie 
książki, związane z osobą kardynata 
warmijskiego. Jedna z nich to „Opinie 
o cnotach, Świątobliwości i zasługach 
Stanisława Hozjusza“. (Lwów, 1932, 
Nakł. Funduszu  Hoziańskiego, str. 
232). Możnaby tę książkę nazwać pra- 
ca z zakresu nauki stosowanej, gdyż 
przeznaczeniem jej nie jest służenie 
nauce czystej, ale praktycznym celom 
kościelnym. Autor zebrał tutaj — z po 
dziwu godną erudycją i Skrupulatno- 
ścią — ogromną ilość Świadectw daw- 
nych i nowszych o Hozjuszu, zwła- 
szcza o jego cnotach, roli w Kościele i 
świętości żywota, jako 
materja: do przyszłego procesu beaty 


' sza i po jego zgonie, 


L. 0. P. P. we Lwowie. 


Przed kilku dniami odbyło się w sali se- 
syjnej urzędu wojewódzkiego we Lwowie 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie progra- 
inowo-budżetowe lwowskiego Komitetu Wo 
jewódzkiego LOPP., bardzo licznie obesła- 
ue przez Komitety Powiatowe. 

Wśród obecnych zauważyliśmy m. in. p. 
wicewoj. Dychdalewicza, b. prezydenta a- 
pelacji dr. Czerwińskiego, nacz. wydziału 
wojsk. Krzywoszyńskiego im. p. Wojewo- 
dy. maczelnika  Koestlicha im. Kuratora 
Szkolnego, prezesa inż. Rybickiego. dra 
Poratyńskiego. prof. Lukasiewiczową. dra 
Łosia, naczelnika Pakosa, delegatów 20 Ko- 
mitetów powiatowych 1 w, in. 

Ogólne Zgromadzenie zagaił prezes Ko- 
jnitetu Wojewódzkiego p. inż.. Rybicki, po- 
czem wybrano Prezydium z prezydentem 
drem Czerwińskim jako przewodniczącym, 
inż. radcą Jaklińskim i inż. radcą Pirgo jua- 
ko asesorami oraz drem Majewskim jako 
sekretarzem. 

Zkolei dyrektor Tiger przedłożył szcze- 
gółowy preliminarz budżetu na r. 1933. Pre 
liminarz zamyka się w dochodach kwota 
236.150 zł., z czego 126.000 zł. przypada na 
wkładki członków. reszta zaś na ofiary. 
Tydzień LOPP. i subwencję Zarządu Głó- 
wnego LOPP. na Studium lotnicze i Insty- 
tut Techniki Szybownictwa. Obie te insty- 
tucje, mające wielkie znaczenie dla rozwo- 
ju lotnictwa, są subwencionowane przez 
LOPP. Na ien cel preliminarz przuwidwau 
w wydatkach 70.500 zł. Na dalsze pozycie 
wydatków składają się kwoty na prowa- 
dzenie kursów dla ludności cywiluej w o0- 
bronie przeciwgzazowei i przeciwlolniczci, 
końserwacii lomnisk. propaganda i organi- 
zacja. 

Po przedstawieniu proiektu preliminarza 
dyrektor Tiger przedłożył szczegółowy pro 
gram prac Komitetu Woiewoódzkiego w 
dziedzinie lotnictwa. obrony przeciwlotni. 
czogazowtej, propagandy i organizacji. 

Ogólie Zgromadzenie zatwierdziło jedno- 
myślnie przedłożony program prac i pro- 
sekt Dreliminarza Komitetu Wojewódzkiego 
na rok 1933, poczem  rcferent Willmann 
przedłożył sprawozdanie z akcji Komitetu 
Wojewódzkiego LOPP. we Lwowie na te- 
renie szkół w województwie lwowskiem 
prowadzonci przy poparciu Kuratorium 
Szkolnego. P. Wilimaay podkreślił wage. 
ioka LOPP przykłada do organizacji Kół 
Szkclnych, poczeim wykazał wielkie zdoby- 
cze lwowskiego Komitetu Woiewódzkiego 
LOPP. nu tem poiu. 

Obeonie dzięki staruniom LOPP. i popar- 
ciu władz szkolnych. Komitet Wojewódzki 
zorganizował ponad 550 Kół Szkolnych z 
ponad 40.000 członków z pośród młodzieży 
szkolnej, przyczeim obecny rok. tak ciężki 
Ula każdej pracy orwanizacyjnci, wykazał 
przybytek ok. 130 Kół i i2.00v członków 
młodzieży. 

Ogólne Zgromadzenie przyjęło do wiado- 
mości sprawozdanie z akcii Komitetu Wo- 
jewódzkiego w szkołach, a ponadto na rę- 
ce nacz. wydz. Koestlicha złożyło Kurato- 
rium Szkolnemu gorace podziękowanie za 
voparcie, jakien akcia LOPP, cieszy się 
wśród władz szkolnych. 


fikacyinego warmijskiego kardynała. 
Całość zebranych opinij (wśród nich 
wiele zupełnie dotąd nieznanych) po- 
dzielił ks. prof. Umiński na świade- 
ctwa wypowiedziane za życia Hozju- 
ma Świadectwa 
polskie i obce przed Trydentem i po 
soborze. na opinię uczonych badaczy 
itd. Czyżby jednak książka miała war- 
tość tylko dla celów Specjalnych. nie- 
obojętnych zresztą naszej szlachetnej 
dumie narodowej? Nie ulega watpliwo 
Ści, że tak nie jest. Praca prof. Umiń- 
skiego, doskonałego znawcy historji 
Kościoła polskiego, oparta o kolosalny 
zrąb literatury hoziańskiej, uchwycona 
w spoistu, silne wiązadła metodyczne, 
zgromadziła równyoczesnie przebogaty 
Mmaterjał dla przyszłego inonografisty 
Hozjusza i historyka walk religiinych 
XVI w. wogóle. „Opinie te, wyją- 
wszy dużo typowych, prawie bezwur- 
tościowych komplimentów humanistv- 
cznych w części I-szej, zachowają - 

w wielkim, zasadniczym swoim zrębie 
— Znaczenie nieprzejmijajace, W szcze 
gółach i przyczynkach. które tu zebra- 
no, rozczytujemy się z przyijemnościa. 
wdzięczni autorowi, że tyle drobnych 
problemów potrafił krytycznie rozia- 
śnić. 

Zakończenie pięknej książki ks. prof. 
Umińskiego dowodzi, że autor potrafi 
patrzeć bezstronnie na postać wiulkie- 
go Kardynała, nie ukrywa słabych ie- 
go stron, od których nawet 1nąż boży 
nie jest wolny. To o co autorowi w da 
nym razie najbardziei chodziło, t.i. 


ewentualny i czystość, nieskalaność i Świątobliwość 


osobistego życia Hoziusza, udowodnił 


—— 
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17. Środa 


Ambrożego 
lutro: Niepokal. P. 
grudnia 
1932 


Wschód słońca 7'30 
CAR SEWEI Zachód słońca 15'25 
IEATR WIELKI. 


Sroda, 7 urudzia, 


godz. $'15 Koncert sym 


fomiczny (Pawel Wittgenstein i Ma- 
tcusz Gliński). 

Czwartek, 8 7zrudnia godz. 7'30 „Orfe- 
usz w piekle”, 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 7 grudnia godz. 7/30 „Pocałunek 


przed lustrem". (Abon. nr. 3). 

Czwartek 8 grudnia g. 7.30 „Olimpia” 
(Abon. nr. 2). 

COLOSSEUM: film „Gra o mężczy- 
znę”. Rewja „Dowidzenia-Dowidzenia” 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Krysia Leśniczanka'. 
APOLLO: „Banda Bubula*. 
ATLANTIC: „Pieśń uocy*, 


CASINO:  „Dżentelnen  włamy- 
wacz'. 

CHIMERA: „Szanghaj Ekspress“. 

GRAŻYNA: „Kobieta i szpieg“. 

KOPERNIK: „Szatan zazdrości“. 

MARYSIEŃKA: „Szatan zazdrości“. 

OAZA: „Spóźniony romans“ oraz 
rewja. 

PALACE: „100 metrów miłości”, 


PAN: „Zwycięzca“. 

PASAŻ: „Buffalo Bil" H. seria razem 
PROMIEŃ: „Atlantic“ oraz „Rewia” 
RAJ: „Hadżi Murat". 

STYLOWY: „Obława Paryża“. 
ŚWIT: „Jej ekscelencia miłość”. 
UCIECHA: Harry Pell w pogoni za 


czarną maską. 
———— (r 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek 9 grudnia: Zygmunt Dygat. pianie 
sta 

——— (| — 

— Orfeusz w piekle" — po zniżonych ce» 
nach. Popularna i ciesząca się wielką sym- 
patią lwowskiej publiczności opera ko- 
miczna „Orieusz w piekle“ grana będzie od 
czwartku 8 b. m. po zniżonych cenach od 
45 gr. do 5'20 zł, Ze względu na wielką 
frekwencję publiczności ma „Orieuszu* po- 
leca się wcześniejsze nabywanie biletów. 

— Dziś koncert Wittgenstcina. W dl 
dzisicjszym odbędzie się w teatrze Wiel- 
kim „IV, Koncert symfoniczny“ -pod dy- 


Z sesji magistratu. 


Dnia 6 bm. odbyło się zwyczaine po 
Wódki Magistratu pod przewodnic- 
twem wiceproz. Irzyka w obecności 
wiceprez. dr. Kubali, Na wniosek Wy 
działu I. załatwiono dwie sprawy eme 
rytałne. Z przedłożenia Wydziału II. 
rozpatrywano oferty na wykonanie 
10.000 znaczków dla psów  pokojo- 
wych i łańcuchowych na r. 1933. Na 
wniosek Wydziału III. udzielono kil- 
kunastu konsensów budowlanych. Na 
wniosek oddziału drogowo-kanałowe- 
go tego Wydziału postanowiono wy- 
konanie sond wierconych, patrzebnych 
dla projektu skanalizowania Lewan- 
dówki i Bozdanówki, Na wniosek Od- 


| 


działu prawniczego tego samego Wy- 
działu załatwicno 3 sprawy gruntowe. 
Z przedłożenia Wydz. VII. uchwalono 
rozpocząć akcię rozdawnictwa ciepłej 
strawy dla najubeższej ludności od 
grudnia 1932 do końca marca 1933 i 
powierzyć to rozdawnictwo zarządom 
przytuliska BB. Albertynów, SS. Al- 
bertynek i schroniska dla bezdomnych 
dziewcząt żydowskich. Na wniosek 
tegoż Wydziału załatwiono sprawę 
dostawienia lZ-tu tóżek z pościelą dla 
przytuliska BB. Albertynów selem do- 
datkowego  pomieszóćzenia zubożałej 
inteligencji. 
— | —— 
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rekcją Mateusza Glińskiego, 
udziale słynnego jednorękicgo pianisty 
Pawła Wittgensteina, który odegra wraz 
z orkiestrą „Koncert fortepianowy*, Mauri 
ce Ravel na lewą rękę. Bilety do nabycia 
w kasie teatru Wielkiego i biurze Małop. 
Ajenci Reklamowej, ul. Chorażczyzny 7. 
Karty uczestnictwa ważne. 

— Teatr Rozmaitości. „Pocałunek przed 
lustrem“ znakomita komedja L. Fodora cic- 
szy się ma scenie lwowskiej ogromnem po- 
wodzeniem. 

— „Ollmpia* Molnara po cenach najniż- 
szych. (Od 60 gr. do 3.50 zł.), Wobec ol- 
brzymiego powodzenia. jakiem cieszy się 
Świetna, bajecznie wesoła koinedja Mola- 
ra pt. „Otimpia“ odbedzie się jeszcze osta- 
tnie przedstawienie tej ciekawej sztuki ju- 
tro, w czwartek wieczorem, w Teatrze 
Rozmaitości. 


przy współ- 


y 


— Polskie Towarzystw» Politechniczne 
zawiadamia swych członków. że we środę, 
dnia 7 grudnia 1932 r., odbędzie się w sali 
Towarzystwa, ul, Ziniorowicza 9, odczyt 
p. dr. med, Henryka Mierzeckiego p. t.: 
„Z badań nad reką robotniczą”, Odczyt ilu- 
sirowany będzie przezroczami. Początek 
punktualnie o godz. 1830. Goście v prowa- 


: dzeni przez członków mile widziani. 


— Uroczysty Wieczór ku uczczeniu Sta- 
nisława Wyspiańskiego w  25-iecie zgonu 
odbędzie sie dziś, o godz, 19°30. w sali Ka- 
syna i Koła Lit-Art. Program: Część I. 
Joteyko: „Pogrzeb Kazimierza Wielkie 
go“ — odegra orkiestra Koła Muzycznega 
P. S. T. pod batutą prof. inż. Jima Nas 
wrockiego, — Ostap Ortwin: Słowo wstęp- 
ne, — Stanisław Mavkowski: Pieśń o wi- 
slanyin poecie. 
spiańskiego: „Zstąp gołębico* — odśpiewa 
chór „Bardi dvryguie prof. Fr. Ry- 
lisg.— Stanisław Wyspiański: a) Wesołv 
jestem, wesoły... i b) Modlitwa Konrada. 
wygłosi Leopold Kielanowski. — Wylątki 
z „Akropolisu* Stanisława Wyspiańskiego: 
a) Sen Pryanma i Hekuby; b) Hariiarz — 
chór. W inscenizacji i reżyserii Stanisła- 
wa Maykowskiego. a oprawie malarskiej 
Stanisława Matusiaka, w wykonaniu Lekto- 
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ks. Umiński niezaprzeczenie; obok apo 
logoty działał tu jednak i poważny hi- 
storyk, rzucający snop Światła na wiel 
ką indywidualność z bujnej uiegdyś 
przeszłości naszej. Na końcu pomie- 
szczono wartościowy ekskurs © por- 
tretach kard, Hozjusza. 


druga niewielka 
„Tomasz 


Inny charakter ma 
praca ks. Umińskiego p.t. 
Treter i jego Theatrum Virtutum D. 
St. Hosii* (Lwów 1932, Biblj. Religii- 
na, str. 47). Treter — to człowiek z naj 
bliższego otoczenia kard. Hozjusza, je- 
den z tych, co jak ks. Stanisław Re- 
szka (wybitny dyplomata i pisarz pol- 
ski) i inni, zżyci byli z Hozjuszem na 
Życie i śmierć w Rzymie i w Polsce 
Osobistość Tretera zaciekawiała za- 
wsze. Poznańczyk rodem, syn złotni- 
ka, uszlachcony potem „protoplasta 
„sława rodziny Treterów z Lubomi- 
rza. sekretarz kardynała, kanonik war- 
miiski i kanonik bazyliki rzymskiej N 
P. Marii na Zatybrzu, podróżnik, pi- 
sarz koścelny, poeta, pamiętnikarz itd 
— znany był Treter do niedawna głó- 
wnie iako tłumacz na łacinę i redaktor 
głośnego „Dziennika pielgrzymki Ks. 
Radziwiłła Sierotki do Ziemi Św.*. 


Dopiero ks. prof. Umiński zaintere- 
sował sic uważniei tym mało znanym 
ulubieńcem Hozjusza, nakreślił jego 
biografię i plastyczny dosyć wizerunek 
człowieka (wszakże we Lwowie ma- 
my „Archiv um Treterów"1), podał wy 
czerpujący spis wszystkich jego prac 
(szkoda tylko, że w porządku chrono- 
logicznym!), co zaś naiciekawsze == 
odkrył w ks. Tomaszu bardzo płodne- 
go i niepospolitego artystę! 


Wiedzieliśmy iuż przediem, że Tre- 
ter był sztycharzem, że niejedno ryto- 
pa między innemi swoje „arcydzie- 

: „Teatr cnót Stan. Hozjusza“ w 100 
RZ pach z odpowiedniemi odami. 
Wybitną zasługą ks. Umińskiego zo- 
stanie atoli, iż opisał i ustalił całość 
twórczości rytowniczej Tretera, wydo= 
był na jaśń jego roboty rysunkowe, 
piórkowe i malarskie, jeżo współprace 
z sztycharzem rzymskim Cavallierim 
(który był także na usługach Zamoy- 
skiego), a przedewszystkiem, że zajął 
się dokładnie maistersztykiem Tretera 
ti. owym ogromnym „Teatrem Floziu- 
szowym“, gdzie całe życie Kardynała, 
iego czyny i cnoty, są ręką sztukmi- 
strza z miedzi kunsztownie wywite- 
dzione. W obu wspomnianych pracach 
ks. Umińskiego znajdzie czytelnik licz- 
ne i udatne reprodukcie poszczegól- 
nych scen tego „Theatrum“; autor do- 
maga się też słusznie nowego wydania 
tego osobliwego dzieła sztuki, 

Praca ks. prof. Umińskiego o Trete- 
rze, który iako indywidualność pisar- 
ska i twórcza, iako jednolita osobo- 
wość o pewnyln wyrazie, został na- 
prawdę dopiero teraz odkryty, przy- 
nosi rzetelny pożytek dziciom naszego 
piśmiennictwa i sztuki. Obie zaś prace 
wyżej omówione, niby prymnicic lwow- 
skiego okresu działalności naukowej 
ks. prof. Umińskiego, wróżu jak naile- 
piej o rozwoju lwowskiego Instytutu 
historji Kościoła U. J. K, w którym 
pracował niegdyś lata całe i kształcii 
młodych księży-naukowców znakomity 
badacz i uczony polski ks. dr. Jan Fi- 


jałek. 
— 0) —— 


Hymni Stanisława Wy-e 


ratu UJK. pod kierownictwem dra Leo- 
polda Kielanowskiego, oraz Koła Muzycz- 
nego Państwowej Szkoły Technicznej, pod 
kierownictwem prof. inż. Jana Nawrockie- 
30 ze współudziałem artysty i reżysera 
teatrów lwowskich, Janusza Strachockiego 
w roli Harfiarza. 


— W teatrze rewjowym „Columbia“. 
Wzorem organizowanych w ubiegłym sc- 
zonie „Podróży na gapę“, dnia 7 grudiia, 
o godz. 20.tej, nada rozgłośnia warszawa 
ska godziną audycię wesołą, w której we- 
zmą udział wybitni, utrwaleni na płycie 
gramofonowej artyści zagraniczni oraz 
„gwiazdy krajow?. Całość powiązana bę- 
dzie dowcipna konferensjerką. 

— Recital Bolestawa Kona. Dnia 7 gru- 
dnia, o godz, 21/05, grać będzie przed mi- 
krofonem dobrze znany  radjosłuchaczom 
pianista Bolesław Kon. Ciekawy program 
zawiera m. in. prawie mieznane „Wariacje 
iortepianowe'* Eugeniusza Pankiewicza. 

— W Katolickim Zwiazku Polek (ul. Ru- 
towskicga 13), w piątek. dnia 9 b. m, 0 
godz. 5- tej, odbędzie się odczyt ks. prof. dr. 


Michała Życzyńskiego. p. t.: „Kościół a 
Państwo". Wstęp wolny. Goście mile wi. 
dziani. 


— Walne zgromadzenie Związku Obroń- 
ców Lwowa z listopada 1918 r., odbędzie 
się w niedzielę 11 grudnia b. r. o godz. 9. 
a w razie braku kompletu, o gadz. 10 ra- 
no. w sali Trtvtutu Technolcgiczuego przy 
ul. Bourlavda 5. 


— Wyjazd Prezydetą Drojanow- 
skiego do Warszawy. Prezydent mia- 
sta p. Drojanowski wyiecha! na dwa 
dni do Warszawy. 

— Tego tygodnia nie będzie posie- 
dzenia Rady Miejskiej. W bieżącym 
tvgodniu nie będzie posiedzenia Rady 
Miejskiej ze względu na przypadające 
tia czwartek Święto. 

—0— 


— [elme-Medina przestała być s. 
źną. Informują z kół sanitarnych, ż 
ostatnio nie zanotowano już a 
wypadków choroby Heine-Medina pc- 
za jednym nowym na terenie powiatu 
przemyskiego, gdzie nasilenie tej cho- 
roby, nie mającej charakteru epidemiji, 
skoncentrowało się w kilku wypad- 
kach, Obecnie lekarze urzędowi nie 
zgłaszają choroby  Hleine-Medina i 
stwierdzają, że wogóle nastąpiło zmniej 
szenie się ilości chorób epidemicznych. 

— 234 osoby przeszly przez Pogo- 
towie ratunkowe podczas ekscesów, 
Podczas ostatnich ckscesów we Lwo- 
wie 234 osoby zgłosiły się na Pogoto- 
wiu ratunkowem, Z tej cyfry 40 osób 
nie miało żadnych uszkodzeń, wzęlęd- 
nic miały takie, które lekarz uzna! ja- 
ko nienadające się do pomocy. W cyt- 
rze 234 było 35 osób, które na Pogoto- 
wiu ratunkowem nie chcialy podać 
swego nazwiska. 109 osób korzystało 
z pomocy lekarskiej i podało swe nz- 
zwiska. 

— Pasażer bez biletu. Wczoraj poli- 
cia aresztowała niejakiego Pinkasa 
Grinberga z Warszawy za to. że od- 


| Z KASYNA I KOŁA LIT, ART, 


Wieczór 


| poetów warszawskich 


Nalbży wo K. LIGIER A mEEzwiaćsza 
rzetelną zasługę kulturalną, że dażac 
do ożywitnia i urozmajcenia programu 
swoich imprez, urzadziło estatnio reci 
tal trzech micdych poctiów z Warsza- 
wy p. n. „Sztafeta 2PŚL,UG0.0GU: Flu- 
kowski x Kołoniecki x Sowiński", Cieka- 
wą i cenna nowością wieczoru hyły 
bardzo udatne. wszystkie cdrębne w 
tonie i formie autoportrety. które 
uczestnicy odczytali na wstępie. 
Żawiązały one między estradą a wido 
wuią nié sympatyczna, stworzyły in- 
tymny kontakt. Temu wprowadzeniu 
zawidzięczać zapewne należy wyiątko 
wą, wyjątkowo czułą, wrażliwa, atmo 
sferę na sali. Niezbyt wiełka ilość pu- 
bliczności zebranej reagowała gorąco. 
oddźwiękała żywo na skwo  puetyc- 
kie, padające z estrady. Wysokiei. 
szlachetnej celowości, aż dziwnej. aż 
wzruszającej w dzisiejszych czasach 
— nabierało to słowo, gdy się obser- 
wowało nastrój wieczoru, 


Tercet poctów, którzy wystąpili w 
sobotę okazał się zespołem interesują- 
co dobranym, srozpiętym szeroko w 
skali możliwości. W obecnej chwili gru 
puja się oni wokół miesięcznika „Dro- 
ga“, stanowiąc grono jego bliższych 
współeracowników, ale ich rodowód 
jest rozmaity. Flukowski wyszedł z 
grupy poetyckiej „Kwadryga* i w niej 
przed laty zdeklarował się, jako jeden 
z najbardziej oryginalnych talentów. 
Tom wierszy „Słońce w kieracie“ i 
ostatnio zbiór prozy: .Deszcz pada“ 
każą we Flukowskim widzieć indywi- 
dualirość nietylko wiele obiecujacą, ale 
iuż legiiymującą się pewną sumą speł- 
nień, Jego twórczość, poddana ostrei 
dyscyplinie intulekinalnej ma w sobie 
coś z kosinogonicznego trudu, coś z 
organicznego natężoncgo wysiłku ro- 
Śmięcia. Wiersze „Kazanie św. Franci- 
szka do ryb“ „Lament kupca“ i zwła- 
szcza „Bezrobotni“ oraz nowela: „Mo 
dlitwa* — zyskały sobie aplauz żywy 
i zasłużony. 

Kołoniecki. podobnie 
wywodzi sie z grupy .„Meuteor”, Jest 
to orzanizacia niezmiernie chłonra, 
sensytywna, przedstawiająca już dziś 
wysoki poziom formalny. To opanowa 
nie rzciniosła dysponuje Kołonieckie- 
go do zadania tak niepomiernie trud- 
nego. jak przygotowane do druku 
przekłady poezji Paula Valery. Z boga 
tego dorobku (tomy liryki: „Wschody 
i zachody”, „Kosodrzewina”, .Kry- 
ształ młodości“) — najżywszy rezo- 
nans znalazły wiersze Samookreślaja: 


iak Sowiński 


ce: „Poeci“, „Do poetów  kotnuni- 
stów“ i in. 
Sowiński. autor zbioru „Gwiazdy 


na strychu”, dziecko Łodzi ukazał sie 
jako liryk o bardzo subtelnym profilu. 
Cały świat wzruszeniowy młodości 
znajduje w nim wyraz miekki, koja- 
rzac się oryginalnie ze swoistym to- 
nem społecznym. Szereg utworów dru 
kowanych i nowych zyskały Sowiń- 
skiemu bodaj największy sukces wie- 
czoru. 

W drugiej połowie recitalu obok au- 
torów wystąpili. jako recytatorzy: pp. 
Eichlerówna i Kielanowski. Zdolna a- 
ktorka swoim występem na estradzie 
zrobiła zupełny zawód. Jei partner wy 
Kazał znana dobrze i ceniuną klasę re- 
cytatorską. W przerwie panie z iwow- 
skich sfer  literacko-artystycznych 
sprzedawały książki występujących w 
wieczorze autorów. którzy je na mici- 
scu podpisywali. Należy tę imowacię 


był podróż pociągiem z Lublina do | uznać za pożadaną. 
Lwowa bez biletu. W sumie wieczór cenny i pożytecz- 
sS=—. ny. (ES 
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Z KOLEI. 


Wagon sy palny 3 klasy, kursujący obe- 
cenie między Lwowem (odjazd godz. 22.05) 


, | Warszawą (brzyjazd 9.45) w pociągu o- 


sobowym Nr. 


! Rejowiec—Lublin, kursować będzie ze Lwo 


wa w okresie od 3 bm. do 15 kwietiia 1933 
w pociagu pospiesznvmi Nr. 04 przez Roz- 
wadów— Lublin do Warszawy (odi. ze Lwo 
ma 23.30, przyj, do Warszawy godz. 8.04). 


212/914 przez Rawę Ruska | ; 


| 


PISARZ KOMUNISTYCZNY WYDALONY 
Z GRANIC AUSTRII. 


Znany pisarz komunistyczny Kuon Erwin 
Kisch, który iechał do Wiednia, gdzie miał 
wygłosić odczyt o swych wrażeniach z pū- 
dróży po Rosj Sowieckiej, został zatrzv- 
many na granicy austri achiej kwa EENE 
burgu z rozkazu Ministerstwa Jiezpieczci- 
stwa Publicznego i musiał odiechać z po- 
wrotem pierwszym pociągiem. 


Niedoreczone przesy:ki 
pocztowe. 


Według obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tvstycznego za rok 1932, liczba niedoręczo- 
nych przesyłek pocztowych w obrocie kra- 
jowym wynosiła 218.187, z czego na listy i 
karty pocztowe zwykłe i polecone przypa- 
da: 173.395, na druki, papiery handlowe i 
próbki towarowe — 45.216, na listy wartom 
ściowe — 9, na paczki — 1.545, oraz ma 
przekazy pocztowe i telegraficzne — 22. 

W tym samym czasie zwrócono z Polski 
do kraju nadania jako  niedoręczonych 
29.194 przesyłek pocztowych. Z tego na li- 
sty i karty pocztowe przypada 18.030, na 
druki, papiery handlowe i próbki towarowe 
— 10.420, na listy wartościowe — 18, na 
paczki 631, oraz ma przekazy pocztowe i 
telegraficzne — 95, 

W obrocie zagranicznym zostało niedo- 
ręczonych w Polsce 27.647 przesyłek 
pocztowych. 


Petardy w kinach lwowskich 


Przedwczoraj późnym wieczorem 
podczas ostatnich seansów w kilku je- 
dnocześnie kinoteatrach: Apoflo, A- 
tlamic. Stylowy. Pałace, Korernik, Ma 
rysieńka i Casino, rzucono na salę ja- 
kieś cuchnące petardy. Taki sam nie- 
przyjemny przedmiot wrzucomo do 
wnętrza sklepu Zygmunta Irera przy 
ul. Gródeckiej 68. Policja poszukuie 
owych „zamachowców bombowych, 


Gajowy zastrzelony. 


W miejscowości Pogorzałki pod Ni- 
skiem znaleziono w lesie zwłoki gajo- 
wcgo Różańskiego. Jak się okazało, 
gajowy zastrzelony został. z broni my- 


śliwskiej prawdopodobnie przez kłu- 
sowiików. Na miejsce wyjechała ko- 
misja. 


21-letnia kobieta uduszona. 


W Waniowicach pod Samborem zna- 
leziono w stodole uduszeną  Zl-letmą 
zamężną Annę Sarachman. Ponicważ 
isztlieje podcirzenie, że zosta:a ona udu 
szona przez męża, miąż jej został are- 
sztowany. 


Z siekierą na ojca. 


W miejscowości Nakło pod Przemy- 
ślem zamordowany został gospodarz 
Aleksander Petrycki w chwili gdy oko- 
ło godz, 10 wicczór przechodzi! przez 
podwórze, Wskutek uderzenia siekierą 
Petrycki zmarli, Aresztowano jego sy- 
na Scmena pod zarzutem zbrodni. 


RANA DEN o a 


Nr. z dna 8 grudna 1932, 


Podróż do słońca. 


(Od naszego korespondenta). 


A Londyn, w grudniu. 

Londyn spowity jest w gęstą mgłę. 
Deszcze, Śnieg, zimno... W tym okre- 
sie ze szpalt wielkich dzienników wa- 
bią oko czytelnika „słoneczne“ rekla- 
my: „Kair i Ni“, „Boże Narodzenie w 
Hiszpanii", „Słońce na wyspach Azor- 
skich*, „Podróżujcie po Sródziemnem 
morzu!“ Liczba okrętów „wycicczko- 
wych* wzrasta w Anglii z dnia na 
dzień. Oto wynik kryzysu: kurczy się 
ilość stałych linij pasażerskich, zmniej} 
sza się przewóz towarów i poczty, 
towarzystwa okrętowe usiłują pokryć 
straty, organizując podróże wyciecz- 
kowe. Ten rodzaj ryczałtowych prze- 
jazdów Staje się ostatnio coraz bar- 
dziej popularny. Zgóry bowiem można 
obliczyć wszełkie koszty przejazdu bez 
rarażanią się na dodatkowe, nieprze- 
widziane wydatki. 

A przyznać trzeba, że nigdy jeszcze 
podróże zamorskie nie były tak do- 
siępne i tanie, jak obecnie, Dla ilustra- 
cji wystarczy chyba przytoczyć koszt 
kilku wycieczek. Za osiem gwinei (ok. 
220 zł.) można odbyć czterodniową po 
dróż do Hiszpanii i z powrotem; nie- 
całe 600 zł. kosztuje wycieczką 15-dnio 
wa do Lizbony i na Maderę; 300 zł. 
Il-dniowa podróż do portów  bałtyc- 
kich; 750 zł. siedemnastodniowa wy» 
cieczka do Neapolu, Syrakuz, na Kor- 
fu i do Daimacji; 520 zł. do Tangieru, 
Gibraltaru, Marsylii i Egiptu, A pamię- 
tać należy. że ceny te obeimują nis- 
tylko bilet przejazdu, ale również 
utrzymanie przez cały czas podróży, 
przyczem kuchnie luksusowe okrętów 
wycieczkowych niczem nie ustćpują 
piecrwszorzędnym  restauracjom, Jeśh 
więc są osoby — a w Anglii takich 
jest wiele — które dysponują. cza- 
sem i mają niewielkie nawet dochody, 
opłaca im się bardziej spędzić święta 
w pogoni za slońcem na południu, 
aniżeli przejadać swe funty w dragich 
iniewesołych pensjonatach angielskich 
lub szkockich. 

Jeszcze ponętniej wyglądają oferty 
wycieczek długodystansowych i... do- 
okoła Świata. Za niewiełkie stosunko- 
wo pieniądze zwiedzić można maida!- 
sze zakątki kuli ziemskiej, I znów wa- 
bią nas ogłoszenia egzotycznemi miej- 
Scowościami: do Australii i z powro- 
tem przez wyspy Kanaryjskie į Połu- 
dniową Afrykę — 4 miesące podróży 
w kabinie I-szej klasy za 3600 zł; 


Wśród nowych książek. 


Wincenty Rzymowski: „W walce 
i burzy“ — Tadeusz Hołówko na tle 
epuki. Warszawa, 1932. Skład gł. w 
księgarniach S. A. Książnica-Atlas. 

Dwadzieścia lat dziejów naszego 
narodu, wcielonych w życie bohater- 
skiz) jednostki i  przepuszczonych 
przez pryzmat jej przeżyć, jej walk, 
cierpień i nadziei: oto treść nowej ksią- 
żši Rzymowskiego, przedstawiającej 
życie i śmierć Tadeusza Hołówki. 

W 73 rodziałach, z których Każdy 
stanowi odrębny, pulsujący energią €- 
nizod, pełen doniosłej wymowy histo- 
rycznej, przesuwa się przed nami ży- 
cie hohatera na tle Życia epoki, Buniy 
młodości i watki wieku męskiego, unie 
sienia studenckie i twarda szkoła 
Strzelca pod komendą Piłsudskiego, 
duszne mroki więzienne i marzenia o- 
wiane zromatem stepów; podziemne 
kużnie P, O. W. i otwarte w polu spo- 
tkania z nieprzyjacielem, publicystyka 
i dyplomacja, ponure dni poniewierki 
w obozie jeńców i wspaniały potem 
wzlot ku wysokim szczeblom zaszczy 
tu i wodpowiedzialności w Państwie: 
cto kilka zaledwie momentów w dłu- 
giej. bogatej, cgnistej wstędze życią 
buiowki. Rzymowski, przedstawiając 
to życie w prostem, przejrzystem sło- 
wie, stworzył książkę, którą czyta się 
jak powieść, a przeżywa jak zbioro- 
wy, głęboki dramat 6 treści społecz- 
nej i narodowej. K 4 


Przemysław Dąbkowski, Ksiega al- 
labetyczna dawnego prawa prywatne 
go polskiego. Pamiętnik historyczno- 
prawny. T. XI, Zeszyt 3, Lwów 1932. 

Oddawna dawał się odczuwać brak 
pcdręcznej  encyklopedji rodzimego 
prawa prywatnego, Zadanie to spełnił 
właśnie profesor Przemysław  Dąb- 
kowski. wydając „Księgę alfabetyczną 
prawa prywatnego polskiego“. Już sa- 
ma nazwa powyższego dzieła wskazu 
le na metodę przyjęta przez autora, 
który tem samem wskrzesza tradycje 
jurystów dawnej Rzeczypospolitej. 
Autor przeznaczył Księgę alfabetyczną 
dla szerokich warstw  społeczestwa 
połskiego, które obecnie w odrodzonej 
Rzeczypospolitej okazuje coraz żyw- 
ze zainteresowanie dla prawa rodzi- 
mego. 

Zawarte w tem dziele informacje, 
nogą posłużyć dziennikarzom, publi- 
cystom, adwokatom. Także języko- 
znawcy znajdą tu wiele ciekawych 
przyczynków, skoro autor używa 
słownictwa prawniczego staro-polskie 
go, czesto różniącego się od obecnego. 
Pod względem treści praca ta stanowi 
ogniwo pośrednie między systematy= 
cznemi dziełami autora, „Prawem pry- 
watnem polskiem“ i „Zarysem* tegoż, 
a jednak oznacza znaczny krok na- 
przód, w szczęgilności w ustępach w 
przedmowie dzieła wyliczonych. Styl 
dŻęedrny sprawia na x zvtelniku dodatnie 


do Brazylii i z powrołem przez Por- 
tugalję i Maderę — za 2250 zł; na 
wyspy Ameryki Środkowej trasą: 
Southampton, Casablanca, Dakar, Trt- 
nidat, Colon, Havana, Martynika, Fun- 
chal i Lizbona — za 2400 zł.; do Rio 
de Janeiro, Santos, Montevideo, Br- 
enos Aires — za 3000 zł.; do Nowej 
Zelandji i Tasmanji — za 4500 zł; 
wreszcie do Japonii przez Indie, Cej 
on, Singapore i Hong-Kong — przeszło 
4 miesiące podróży za 6000 zł. Nie. 
sposób wyliczyć wszystkie wycieczki, 
jakie pomysłowe linie okrętowe orga- 
hizują, byle prztrwać okres kryzyso- 
wy i jakoś powiązać koniec z koń- 
cem. a wytmęczony kryzysem, mgłą 
i chłodem obywatel, przeważnie 
emeryt lub rentjer, — z drobnych na- 
wet oszczędności wyłoży na podróż 
— do słońca. 

Nie dziw tedy, że liczba turystów z 
Angiji wzrasta z wielką szybkością. 
Gdy w ubiegłym roku przewieziono 
wycieczkowemi okrętami ok. 100.000 
pasażerów, to już w bieżącym ilość 
ich obliczają na 150.000. 

Potrzebna jest tylko drobnostka: 
funty i.. paszport brytyjski, nie wy- 
niagaiący opłat ani wiz. h. 
Ee = mm me |] 


Dziś „Żywy Dziennik” 
w Stanisławowie. 


Dziś, w środę dnia 7 bm. w Stanisła- 
wowie „Żywy Dziennik“. Wesoła ta 
impreza Sysdykatu Dziennikarzy Lwo- 
wskich odbędzie się o godz. 8.30 wie- 
czór w teatrze im. Moniuszki. Praw- 
dziwą rewelacją wieczoru będzie Do- 
datck Ilustrowany w opracowaniu art. 
B. Czaszkówny, Włady Maiewskiej z 
Polskiego Radia, prof. dra Guensberga 
i art-malarza F. Kleinmana. Bilety 
wcześniej do nabycia w cukierni p. 
Krowickiego i w księg. „Renaissance“. 
nm Ea å M 


Strzał do posterunkowego. 


Posterunkowy P. P. Kobiałko, znaj- 
dujący się na obchodzie służbowym w 
Wojutyczach pod Samborem, spo- 
strzegł, że do tamtejszego Kółka rol- 
niczego włamują się złodzieje. Jeden 
z nich strzelił z rewolweru do poste- 
runkowego, lecz chybił, Posterunkowy 
również strzelał, Strzały w ciemno- 
ściach chybiły. Złodzieje zbiegli. 


wrażenie. Umieszczony na końcu wy- 
kaz artykułów przyczynia się do szyb 
kioj orienacji w pracy. 

Juljusz Kessler. 
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Józef Merliński, Prawo o ustroju 
adwokatury. Hoesicka Teksty ustaw, 
Nr. 68, Warszawa 1932. 

Z iicznych wydań nowego prawa u 
ustroju adwokatury, jakie się okaza- 
ły w ostatnich dniach, jest niniejsze 
niewątpiiwie najlepsze. Zawiera ono 
prócz tekstu rozporządzenia przedtno- 
wę, w której autor przedstawia treść 
jego przepisów, ujętą w ramy pięciu 
zasad podstawowych stanu adwokac- 
kiego, Na treść tej ksiażeczki składają 
s.ę dalej postanowienia o taksach ad- 
wokackich w trzech byłych zabo- 
rach, tabela nowych Izb adwokackich 
i staranny skorowidz rzeczowy. 

Zaprzeczyć atoli nie można, że wy- 
dawnictwo obecne przedstawia tylko 
wartość aktualną, tymczasową, jako 
dogodny podręcznik do zapoznania się 
z nowym tak bardzo ważnym aktem 
prawodawczym.  Wyczerpuiący ko- 
mentarz, w rodzaju n.p. świetnego 
dzieła Lohsinga © austr. ordynacji 
adw., czeka jeszcze na swego twórcę 
i czekać będzie długo. Jest to zrozu- 
miale, szczególnie jeśli chodzi o inter- 
prełację przepisów nowego prawa O 
postępowaniu dyscyplinarnem, które 
należyte wyjaśnienie znajdą dopiero 
w praktyce. Z tego punktu widzenia 
uznać należy za nader udatny przepis 
art. 98 rozporządzenia, nakazującega 
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Nieznany utwór Liszta 
na dzisiejszym koncercie 
Tow. Miłośn. Muzyki i Opery. 


W dzisiejszym koncercie symfonicz- 
nym Tow. Miłośników Muzyki i Opery 
na specjalną uwagę zasługuie nieznana 
dotąd kompozycja Liszta pt. „Pieśniarz 
Niewidomy", której rękopis, odnalezio- 
ny w r. 1917 w Petersburgu przez Ma- 
teusza Glińskiego jako akompaniament 
fortepianowy do ballady A. Tołstola, 
został przez niego  zinstrumentowany 
na orkiestrę i uzupełniony w myśl in- 
tencyj kompozytora, W tej formie zo- 
stał „Pieśniarz Niewidomy“ wykonany 
poraz pierwszy pod batutą Mateusza 
Glińskiego na koncercie symfonicznym 
w Filharmonji berlińskiej w r. 1921, 
następnie na koncertach w Budapesz- 
cie, Tallinie, Hadze i Warszawie, gdzie 
spotkał się wszędzie z dużem powo- 
dzeniem. 


Tajemnica handlarza 
świętych obrazów. 


Przed 2 laty, w r. 1930. do Olejowa 
(pow. Zborów) przyjechał agent han- 
dlowy ze Lwowa. Nikt nie znał jego 
nazwiska, ani firmy, która go wysłała, 
Sprzedawał on ludziom obrazy przed- 
stawiające świętych. Nie pobierał pie- 
niędzy za nie, oświadczał tylko, że do 
odbiorców obrazów firma ze Lwowa 
przyśle przekazy czekowe dla zrealizo 
wania należności pieniężnej. Wkrótce 
agent wyjechał z Oleiowa i zaginął po 
nim słuch. Do nabywców obrazów do 
dnia dzisiejszego nikt czeków żadnych 
nie przysyłał, ani nie upominał się o 
pieniądze. 

Zaniepokoiło to crgana bezpieczeń- 
stwa. Nasunęło się podeirzenie, że ów 
handlarz obrazów został zamordowa- 
ny. O dokonanie mordu podeirzany 
jest pewien osobnik. który niedawno 
został skazany na 15 lat więzienia. Du- 
Żo teraz zależy od firmy lwowskiej, 
która przed 2 laty owego agenta do 
Oleicwa wysłała. Powinna natych- 
miast zgłosić się w Wydziale śledczym 
(Kazimierzowska 30, I. p.), celem zło- 
żenia vdpowiednich wyjaśnień, doty- 
czących zaginionego w tajemniczy SDn- 
sób agenta. 


RE) 0" oo 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Naczelnej Radzie Adwokackiej prowa- 
dzenie księgi zasadniczych (?) orze- 
czeń dyscyplinarnych w  instanciach 
odwoławczych (art. 86) i wydawanie 
zbiorów tych orzeczeń. Zbiory takie 
przyczynią się do ustalenia zasad ety- 
ki adwokackiej, a tem samem stworzą 
jednolite pojęcie typu  „nieskazitelne- 
go“ adwokata. 


Brak dobrej rozprawy dogmatycz- 
nej o nowem prawie, dotyczącem u- 
stroju adwokatury, odczuwany będzie 
brzez długi jeszcze nicwątpliwie czas 
w sposób bardzo dotkliwy. Gdy ied- 
nak powstanie takiej pracy uwarunko- 
wane jest długotrwałemi rządami no- 
wego prawa, to obecna chwila wydaje 
sie nader odpowiednią na pracę histo- 
ryczno-prawną o polskiej adwokatu- 
rze. 


W literaturze naszci nie mamy po 
dzień dzisiejszy wyczerpującej mono- 
graiji o polskej palesirze. Byłaby zaś 
ona obecie bardzo na czasie ze wzg!ę 
du właśnie na nowe prawo o ustroju 
adwokatury, które stanowić będzie 
granicę końcową takiej pracy. Dzieje 
palestry polskiej obfitują w liczne cie- 
kawe momenty, a ich umiejętny wy- 
kład jest bardzo pożądany. Gdy zagra 
nica pochlubić się może wspaniałemi 
wydawnicwami na tem polu (por. n.p. 
Kitbla „Geschichte der österr, Advo- 
katur“), tedy i my winniśmy stworzyć 
przyczynek do dziejów stanu o tak 
domimijącem znaczeniu w życiu Spo. 
łecznem. Mgr. L Blei. 
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Gospodarza w lasach państwowych Dyrekcji lwowskie 


Nr. z dnia 


grucjią 1932; 


i jej niepowołani krytycy. 


W ostatnich czasach weszła w mo- | 


de a raczej w nałóg krytyka obecnej 
zaspodarki w lasacii państwowych. 

Nie wchodząc w zakul sowe spręży- 
ny tej.akcii, należałoby dla obiektyw- 
nego zorjentowania opinii ogółu dać 
parę rzeczowych uwag, dotyczących 
obecnej gospodarki w lasach państwo- 
wych. 

Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
że od roku 1928 ceny za drzewo użyt- 
kowe okrągłe na rynku spadły do je- 
dnej czwartej iego wartości dawnej, 
na skutek fatalnej koniunktury drzew- 
nej, bedącej wynikiem ogólnego kry- 
zysu gospodarczezo. Złożyły się na to 
silne ograniczenia zakupów przez od- 
biorców zagranicznych, zwłaszcza 
zamknięcie graŭūicy Niemiec, które by- 
iy naturalnym odbiorcą drewna pol- 
skiego i dumping sowiecki, który nas 
odsunął, jak ; innych europeiskich pro- 
ducentów od rynku angielskiego. Nie 
mniejszy wpływ ujemny na koniunktu- 
rę wywarło skurczcenie się zapotrzebo- 
wania wewnątrz kraju do „minimum, 
głównie przez zmniejszenie się ruchu 
budowlanego. 

Nic dziwnego, Że ta dekoniunktura 
pociągnęła za sobą ruinę niejednego 
producenta, czy przemysłowca drze- 
wnego, względnie spowodowałą dobro 
wolne wycofywanie się z niejednej 
placówki przemysły drzewnego, zwię- 
kszając oczywiście silnie rzesze bez- 
robotnych i. powodując dużą podaż 
pustych warsztatów pracy, możliwych 
do nabycia za bezcen, a wkońcu zwię 
kszyła ogólny zastój w przemyśle. 

W tych warunkach istotnie naicięż- 
szych od czasu odzyskania niepodle- 
głości — nie wolno Administracji La- 
sów Państwowych zakładać bezradnie 
rąk i pozrążać się w apatji, gdyż jest 
lei zadaniem z jednej strony osiągnię- 
cie maikorzystniejszych wyników fl- 
hansowych przy sprzedaży drewna, z 
drugiej ciąży na uiei moralny obowią- 
zek złagodzenia bezrobocia. 

W tym też celu przeięła Admini- 
stracia Lasów Państwowych w osta- 
tuich czasach szereg zakładów prze- 
niysłowych, opuszczonych przez do~ 
tychczasowych użytkowców, jakimi 
byli koncesicnariusze finansowani prze 
ważnie przez kapitał zagraniczny a 
tem samem z iedne; strony niczaintere 
sowani w  racionalnemn użytkowaniu 
powierzchni leśnych oraz w podnie- 
seniu marki jakościowej drewna pol- 
skiego ma rynkach zagranicznych. Z 
drugiej zaś strony wywożący cały zysk 
przedsięb'orcy, wyciągnięty z lasów 
państwowych zagranicę. co niewątpli- 
wie przyczyniało Sie w pewnei mic- 
trze do poułębienia kryzysu, 


Fotografowanie 
poprzez chmury i mgłę. 


Grupa chemików z fabryki płyt fotogra- 
iicznych w Ilord (Angiiu) dokonała wyna- 
lazku. który będzie zwrolnym punktem 
w lotograli. Mianowicie spreparowaua Zo- 
stała plyta fologratczna tak czuła, iż umno- 
żkwia owa dokonywanie zdieć aa wielkie 
dystallse. ca sprowadzi przewrót w dotych 
szusawych metodach używania aparatu fo- 

aficzucga dla celów astronomicznych 
m mn. militernych etc, Nowa płyta sporzą- 
dzem: jent z masy chemiczyej szczególnie 
taelo me działanie promieni ulira-czerwło- 
avech. Pozatem dzięki tej właściwości płyty 
można dokonywać zdięć bez świata, w no. 
cv, Podczas gęstei mziy. 
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Nowa ekspedycja podmorska 


O. RockMii,. zwany „apostołem morza”, 
czionek Royal Geographical Society. zor- 
ganizowat niezniernie ciekawą ckspedycię 
rodmiorskaą ua pckładzie specialnie nabyte- 
za statku z udziałem uczonych angielskich, 
memieckich i amerykańskich. O. Rockiiif 
zabiera ze soba specialne aparaty fotogra- 
iiczne do fotografowania dna morskiego 
oraz instrument własucgzo wynalazku po- 
zwalający na badanie skutków trzęsienia 
ziemi wa dnic morza. Ekspedycja potrwa 
xitkar miesięcy. 


ławestycje czynione przez tych kon- 
cesjonariuszów (w farmie rozbudowy 
Zakładów przemysłowych i kolejek 
leśnych) nie opłacały się w zupełno- 
ści, „były bowiem bonifikowane w zu- 
pełności w opuście cen płaconych Skar 
bowi Państwa za drewno, zaś po eks- 
piracji umów przechodząc na własność 
Skarbu Państwa najczęściej okazywały 
się zbędnemi z powodu braku odpowie- 
dniego surowca, wyeksploatowanego 
w tempie forsownem w czasie trwa- 
nia umów długoterminowych, bądź też 
stanowiły częściowo zużyte i małoe 
wartościowe obiekty. 

Wobec powyższego uznała Admini- 
stracja Lasów Państwowych za wła- 
ściwe zerwać z dotychczasowym sy- 
stemem pasorzytujących koncesyj leś- 
nych, czyli umów długoterminowych, 
jakie w początkach bytu wskrzeszonej 
niepodległości naszego Państwa obsia* 
dły liczną rzeszą łasy państwowe 1 
prowadzi całą gospodarkę we włas- 
nym zarządzie. 

Cyfrowo przedstawia się cfekt obec- 
tej gospodarki na terenie lwowskiej 
Dyrekcji Lasów Państwowych w ten 
sposób, że przeciętna cena uzyskana 
za jeden m. sześć, drewna użytko- 
wczo wyprodukowanego przez tutej- 
szą Dyrekcię Lasów  Państwowycii 
wymosiła w latach gospodarczych: 
1929/30;0koło 16 zł. —- 1930/31 11 zł. 
A zatem niepoważnie wygląda w tym 
stanie rzeczy artykuł z rodzaju tych, 
jaki pojawił się w dziale gospodar- 
czym Nr. 10.130 tutejszej Gazety Po- 
ranne} z dnia 26 listopada 1932 r. 
którego autor usiłuje wmówić w nie- 
świadomego czytelnika obawę, co do 
przyszłości lasów państwowych przy 
obecnej gospodarce. 

Argumenty zawarte w tym artykule 
nie wytrzymują krytyki przy rzeczo- 
wem rozważaniu. 

Bezpodstawne iest np. twierdzenie, 
że wpływy z.lasów państwowychnie 
pokryłyby wydatków ř kosztów, gdy- 
by się kałkulowało i bilansowało po 
kupiecku. Lasy państwowe są bowiem 
jednostką Ssamowystarczalną į wcho- 
dzą 'do ogólnego budżetu państwowe- 
go tyłko-z nadwyżką dochodów; któż- 
by pokrył zatem owe straty? 

Rzecz jasna, że w tych warunkach 
podstawę całej gospodarki lasów pań- 
stwowych stanowi kalkulacja han- 
dlowa. 


Nie jest oczywiście również możli 
we, jak twierdzi autor artykułu, post 


krywanie strat obecnych zyskami mi- 


nionych lat, gdyż zyski te już dawno | 


zostały przelane do ogólnego budżetu 
państwowego, zaś funduszów rezer- 
wowych lasy państwowe nie posiadają. 

Jeżeli za$ nawet Dyrekcia Lasów 
Państwowych z powodów, mających 
swe głębokie uzasadnienie admini- 
stracyjno - gospodarcze wyjątkowo ze 
zwoliłaby na przetarcie sprzedanego 
drewna na swych tartakach, to tylko 
wtedy, gdyby imiała możność uzyska- 
nia cen za drewno, stojących na po- 
ziomie najwyższych cen rynkowych, 
zaś za użycie tartaku p'aciłby na- 
bywca, przecierający wyłącznie swemł 
środkami, osobną kwotę ściśle usta- 
łoną, która poza amortyzacią dałaby 
czysty, niczem  nieobciążony zysk. 
Zysk ten w sumie wyrażałby się cy- 
fra od kilku do kilkudziesięciu tysięcy 
złotych, zależnie od zakładu i ilości, 
przecieranego drewna. 


Cała kalkulacja podana przez autora, 


a w szczególności określanie wysoko-. 


Ści amortyzacji jakąś stałą cyfrą jest 
bezpodstawnem, wysokość amortyza- 
cii bowiem zależną jest od calego 
szeregu czynników, których ścisłe 
analizy na tem miejscu przeprowa- 
dzić niepodobna, 
Końcowo nadmienić się 


musi, że 


autor wyżej nazwancgo artykułu nie-' 


przygotowany zupełne do poruszonc-. 
go przez siebie tematu, pisał o rze-' 
czach conajmniej przedwczesnych. 

Tezo rodzaju transakcja bowiem, 
obejmująca dzierżawę tartaku pań-, 
stwowcgo nie miała miejsca, a gdyby 
nawet dokonaną została to w 
każdym 
przedstawionej w artykule, 

Chodzi w tym wypadku o fałszywe 
informowanie opinji publicznej, jako- 
by Administracja Lasów Państwo- 
wych, zdążająca do uprzemysłowienia; 
tych lasów państwowych a tem samem 
do usunięcia całego szeregu pośrcdn!- 
ków drzewnych, żeruiących ma ży- 
wym. organiźmie lasów państwowych 
„do tego stopnia nie była przyzotowa= 
ną, względnie nie postępowała kon- 
sekwentnie. 

"W istocie rzeczy bowiem należy za- 
pewnić opinię publiczną, że Admint- 
istracja Lasów Państwowych z wy- 
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iętej drogi nie zboczy, dążąc w 
Śpieszonem tempie do realizacii 
ysłowienia lasów państwo» - 


L. +P. 


Sezon teatralny w Moskwie. 


Najważniejszym ewenementem w 
obecnym sezonie tcatralnym Moskwy 


„był jubileusz 40-lecia pracy Gorkija. 


"Teatr Waclitangowa wystawił z tej 
okazii po raz pierwszy Sztukę p. t. 
„Egor Bułyczew i imi“, malującą ży- 
cie i mentalność drobnej burżuazji ro- 
syjskiecj przed wojną. Krytyka sawiec- 
ka bardzo gorąco przyjęła wystawic- 
nie tej sztuki, którą uważa za jedną z 
naicenniejszych w dorobku dramatopi- 
sarskim znakomitego pisarza. Poza tą 
premierą teatry moskiewskie wystą- 
piły z premicrami szeregu młodych 
autorów sowieckich. a więc wystawio 
no „Snieg“ i „Mój przyjaciel“ Pogodi- 
ra, „Ziemia i niebo“ Tura, „Mścisław 
świadek‘: Pruta, „Wprowadzenie* Her 
inanna. Z tych naibardzicj interesują- 
ca jest sztuka Pogodina „Mój przyja- 
ciel“, wystawiona przez teatr Rewolu 
cii. odznaczająca się wiełką śmiało- 
ścią. „Ziemia i niebo“ Tura porusza 
en sam problemat eo i sztuka Afinige- 
nowa „Strach“, grana w Warszawie 
w zeszłym roku — mianowicie stosun 
ku łudzi czystej nauki do współczesno- 
ści sowieckiej, 

Większość nowych sztuk sowiec- 
kich porusza problem wałki dwóch sy- 
stemów politycznych oraz rzekomych 


przygotowań do zbrojnej interwencji. 
Do tego typu sztuk należy „Na zacho- 
dzie się biją“ Wiszniewskiego. wysta- 
wione w teatrze Rewolucji; nowa in- 
scenizacja Markicza „Kto zatriumfuje* 
jak również „Sąd“ Kirchona, autora 
„Chleba“, sztuki granej na wielu sce- 
nach zagranicznych. 


Repertuar klasyczny iest reprezento 
wany pokaźna liczba dzieł odpowied- 
nio oczywiście zmodyfikowanych 
przez inscenizatorów. Tak n.p. zapo- 
wiadają nowe koncepcje sceniczne 
„Don Carlosa“ Schillera, „Kupca we- 
neckicgo* i „Antoniusza i Kleopatry“ 
Szekspira oraz „Córki kapitana“ Pu- 
szkina, jak również „Martwych dusz“ 
i „Nosa“ Gogola. 

Teatr Meyerholda wznawia sławną 
już na zachodzie nawet. własna inter- 
pretacię „Hamleta“, zapowiada wysta 
wienie ..Balu maskowego“ Lermonto- 
wa oraz „Carmen“. której tekst zosta- 
nie opracowany przez Babela i Erd- 
manna. Wielkiem powodzeniem cieszy 
ła się sztuka Zełesnowa,*osnuta na tle 
Życia „bezprizornych', dzieci wałesa- 
jacycl się bez opieki po terytorium ca 
łei Rasii, napisaną przez młodego czło 
wieka. który sam przez wiele lat był 
takim bezdomnym -włóczęga. . 


razie nie na płaszczyźnie: 
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GRY SPORTOWE. 


W czwartek, dnia 8 bm. odbędzie się 
wielobój gier sportowych "między AZS. a 
Sekcja Sokoła-Macierzy, w którego skład 
wchodzą zawody w piłce siatkowej pań i 
panów, trójki. gry micszame i koszykówka. 
Początck o godz. 9-tej i 15-tej. Wejście od 
ul. Zimorowicza $. 


C. I. W. F. — LW. KL. SZERMIERZY. 


W dniach 10 i 11 bm. odbędzie się we 
Lwowie interesujace spotkanie szermiercze 
w szabli i szpadzie pomiędzy drużyną fecht 
mistrzów podoficerów CIWF. a zespołem 
Lw. KI. Szermierzy. 

Szermierze warszawscy przyjadą w nad 
stępujacym składzie: feclitmistrz Buczak. 
Karpicwski. Paranda, Cebulas, Skład Lwo- 
wian przedstawiać się będzie: pp. Franz. 
Kiełbusiewicz. inż. Schmorak, por. Serafin. 
dr. Wodniecki. Miejsce i czas spotkamia u- 
stalony zostanie w najbliższych dniach. 


Program radjowy. 


Środa, 7 grudnia. 


Lwów (381). Godz. 11.40: Codzienny 
przegląd Prasy polskiej, 11'50: Komunikat 
Meteor. Gł. St. Meteor. dla komunikacji 
lotniczej. 11'58: Sygnał czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warsza» 
szawie, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień Die- 
Żący. 1210: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 1320: Urz, kom. Państw. Instytutu 
Meteor, 12/35: Trans. z Warszawy,  X-ty 
koncert szkolny z Filharmonii Warsz. zor- 
zaatzowany przez Wydz. Ośw. i Kult. Ma- 
gistratu m. st. Warszawy, wespół z Pol. 
skiem Radje, Wykonawcy: orkiestra filhar= 
inoniczna pod dyr. Józeia Ozimińskiego, 


Stanisława Argasińska (sopran), Ludwik 
Urstcin (akomp.) 14—15415: Przerwa. 
1515: Komunikat gospodarczy. 1525: 


Lwowski Kacik harcerski. 15.35: Trans, z 
Warszawy. Program dla dzieci: a) „W gru- 
dniowy wieczór“ Ewy Zarembiny; b) „Łe- 
genda o św. Miskołaju* w/g Ewy Ostrołęg 
w opr. cioci Ady (Lwów). 16: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 16'40: Trans. z War- 
szawy: „Polska po powstaniu stycznio- 
wem, wygl. p. Władysław Malinowski. 
17: Audycia dla nauczycieli muzyki w szko 
łach  ogólnokształcacych zorganizowana 
przez M. Ogn. Wakac. Liceum Krzemic- 
nicckiego. 17/30: Muzyka z płyt gramof. 
17'40: Trans. z Warszawy. Pogadarnka dla 
sier pracniących. 1755: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny i repertuar tca- 
trów miejskich we Lwawie, 18: Trans. z 
Warszawy. Muzyka lekka i taneczna z 
dancingu ..Adria". 19: Poradanka literacka 
p. Idy Wieniewskici 1015: Rozmaitości. 
Dod. do Prasowego Dziennika Radion, 
1950: Trans. z Warszawy. Felicton litera. 
chi: „Szlakiem powieści polskiej“, wygl. 
p. W. Rogowicz. 1945: Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20: Rewia z płyt gramofono- 
wych. 2055: Wiadorności sportowe. 206: 
21/05: Recilal fortepianowy Józefa Tur- 
czyńskicgo, 22: Trans. z Warszawy: „Na 
widnokręgu", 2215: Arie i pieśni z reper- 
tuaru Śp. prof. A. Niżankowskiego. W wyk. 
dr. Juliana Zająca (tenor). 22/35: Płyty gra- 
mofonowe. 2255: Komunikaty. 23—23'50: 
Trans. z Warszawy. Muzyka taneczna z 
kaw, Ziemiańskiej, 
Czwartek. 8 grudmia. 

Lwów. (381) Godz. 10: Trans. z Krako- 
wa. Nabożeństwo, 11'/45—11'/55: Przerwa 
11'58: Sygnał czasu z Obserw. Astron. z 
Warszawy, hejnał z Wicży Mariackiej w 
Krakowie, 1210: Urz, kom. Państw. Instyt. 
Moetcor. 12'15: Joranck symfoniczny z Fil- 
harmonii Warsz. w wyk. orkiestry filhar- 
monicznej pod dyr. J. Ozimińskicgo i J. 
Karolyi (iortcepian), W przerwie trans. z 
Warszawy. Odczyt. 14: Słuchowisko praw- 
nicze w opr. mec. Nadratowskiego, 1420: 
Trans. z Łodzi: Muzyka popularna w wyk. 
ork. Filharmonii Łódzkiej. 14:40: „Kryzy- 
sowa kolęda na wsi”, wygł. i. M. Karczew- 
ska. 15: Trans. z Łodzi. D. c. muzyki po- 
pularnci. 16: Program dla młodzicży: „Wi- 
zyta, u żubrów“; b) felicton kpt. M. B. Le. 
peckicgo: „Po mądrość ludzi białych". 
16'25: Piosenki i scenki rewiowc Z pły:. 
16:45: „Słowianie. którzy wymarli" wygl. 
dr. Jerzy Zarzycki, 17: Koncert popołud- 
niowy w wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Na- 
wrota. M. Prawdzic (tenar) i L. Urste 
(akomp.). 17/55: Odczytanie programu “i: 
dzień następny. 18: Koncert kameralny 
1. Arie i pieśni w wyk. p. Jadwigi Heyne- 
wej (msopran), akomp. p. T. Seredynski. 
2. Sekles: Chaconne wyk. p. W. Krzenii:.- 
skł (altówka) i p. T. Seredyński (fortepian). 
3. Recita! fortepianowy,p. Marji Dolińskie:, 
Kodały: Serenada wyk. pp. W. Krzemiński, 
J. Mund i W. Gerhardt. 18'55: „O literatu. 
rze turczańskici* wygł. dr. J. Jedlińsk. 
1040: Rozmaitości. 1925: Słuchowiska 
„Serce matki" p/g Selmy Lazerlof, 19'553: 
Przerwa. 20: Muzyka lekka w wyk. orkic- 
stry P. R. pod dyr. St. Nawrata i Józia 
Bukowski (ksyloton). Akomp. p 1. Urstcin. 
21:20: Wiadomości sportowc. 2130: Res- 
tal śpiewaczy Marii Freundowci. 22: Reci- 
tal śpiewaczy Radzisława Petera (tenor) 
art. opery. Akomp. p. Tad. Seredyński. 
Utwory skrzypcowe Bacha, Hacndla, Wic- 
niawskiego i Suka wwvkona proi. Igo Szafir. 
Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 22'55: Ko- 
munikaty. 23—23'30: Muzyka taneczzna z 
„Kaw. Europejskiej" w Warszawie. 
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Piekące pos.ulały Ma:opo.sk. Wsch. 


Na marginesie prac nad rewizją obo- 
Wiązujących taryf towarowych. 

Taryfa kolejowa, obecnie obowiązn- 
laca, została ułożona w latach 1927 
i 1925 tj, w czasach najlepszej koniunk 
tury gospodarczej Polski į zostałą sł- 
łą faktu dostosowana do najwyższego 
boziomu cen wszystkich towarów we 
wszystkich gałęziach naszego życia 
gospodarczego. 

Dzisiejszy stan taryfy przewozowej, 
przy niesłychanym spadku cen tak 
artykułów pierwszej potrzeby, iak t 
niemal wszystkich innych, iest taki,, 
że przy niektórych materiałach prze- 
Wyższa dwukrotnie wartość samego 
materjalu przewozowego, a przy in- 
nych artykułach, przy których ceny 
spadły do połowy cen z okresu lep- 
Szej koniunktury, jak np. przy płodach 
rolniczych, jest zgórą o 50 proc. za 
Wysoki. Ten stan rzeczy o0czywiście 
uniemożliwia racjonalny zbyt tych ar- 
tykulów, zwłaszcza na dalsze prze- 
śtrzenie. To też nic dziwnego, że za- 
siój w ruchu przewozowym począł 
Się zwiększać z miesiąca na miesiąc, 
niemal z tygodnia na tydzień, — po- 
wodując oczywiście zmniejszenie 
wpływów w budżecie Ministerstwa 
Komunikacji. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogólny 
Spadek cen począwszy od 30 do 50 
i więcej procent cen z roku 1928, to 
będzie zupełnie zrozumiałem, że dla 
zachowania równowagi pomiędzy ce- 
üa towaru, a kosztem icgo transportu, 
Powinna być taryfa przewozowa ob- 
niżonu w takim procencie, w  iakim 
lastąpiła zniżka cen przewożonego 
towaru. 

Wysokość stawek taryfowych nle 
Powinna przygniatać i tak zam'erają= 
tego życia gospodarczego, lecz po- 
Winna być dostosowaną do wymogów 
ubeenej koniunktury, 

Jedną z naiwiększych bolączek Ma- 
łopolski Wschodniej jest kwestia, dro- 
gici taryfy na miał węgiowy. Od r. 

tol zaesionę nawet 10 proc. ulgę ta- 

Tyfową na przewóz miału. Cierpi na 
êm rolnictwo, prawie wszystkie go- 
lzelnie, elektrownie. młyny i inne 
Przemysły, a w bardzo wysok m 
Stopniu cegielnie. Wysoki koszt prze- 
Wozu miału węglowego odbił się, jak 
Nujniekorzystniej na kosztach produk- 
Cii cegieł, gdyż opał stanowi w pic- 
„ech kręgowych przeszło 20 proc. 
sosztów produkcji. 

Ulgowa taryfa na miał węglowy z 
lized roku 1931 była tylko o 10 proc. 
Wższa od normalnej taryfy na węgiel 
= podczas gdy miał jest tańszy od 
śrubszych sortymentów węgia © prze- 
Szł, 65 proc. Koniccznem jest zatem 
tystosowanie taryfy do wartości miaju 
— oczyw ście w znacznie wyższym 
stopniu, niż ulgi te stosowane były 
Ww r. 1931. 

Obecne nadmierne obciążenie koszta 
Mi przewozu miaiu węglowego pozba- 
Wia przemysł Małapolski Wschodn'ek 
którego katastrofalne położenie nie 
Wega watpliwości. możności korzysta- 
Wa z tańszego a wydatnego paliwa i 
W wielkim stopniu utrudnia zakładom 
Przemysłowym, położonym w tei od- 
«gej czesci Państwa, przetrwanie 
Obeenego kryzysu gospodarczego. 

Ównież kopalnie węgla walczą 2 
Fudnościumi zbytu na miał weglowy, 
atóory w coraz większym stopniu gro- 
—_ 
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Epidemia samobójstw 
w N emczech. 


Wraz z pogarszaniem się warunków ży- 


pä wzrasta w Niemczech liczba šamo- 
póistw. Ciekawe dane w tym kierunku 
Ialositn towarzystwa  ubczpieczeniowe, 


Łlałujące nu terenie Rzeszy. Otóż np. we- 

„US raportu monachijskiego towarzystwa 
'€asekuracywego, liczba samobójstw tak 
wZrsygłąa w ostatnim czasie. iż 28.5 pre. Wy- 
Dłacany ch premi] asekuracyinych przypa- 
ło na wypadki samobójcze. W r. 1930 pro- 
cja ta wynosiła tylko 20.7 pre, a w ro- 
<A 1920 — 18.9 pre. To są cyfry charakte- 
u jace Niemcy. Jeśli zaś chodzi o zagra- 
„Cę, proporcja powyższa wykazuje nie- 
laczny wzrost z 14.7 pre, do 15 pre. 
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madzi się ua kopalniach. zabiera niepo 
trzebnie masę miejsca i grozi niebez- 
pieczeństwem pożaru, 

Przemysł mlyuarski Małopolski 
Wschodniej zainteresowany jest w tem, 
aby ulgi przyznane na zboże od 
wszystkich stacyj D. O. K. P. Lwów 
i Stanislawów do wszystkich stacyi 
D. O. K. P. Gdańsk. Katowice, Kraków 
itd. zostały rozszerzone na woj. lwow- 
skie. Obecnie bowiem nie mogą tut. 
młyny zakupywać zboża od roln'ków 
w Tarnopolszczyźnie i Stanisławow= 
skiem, gdyż stawki przewoźnego Z 
tych województw do młynów D. O. K. 
P. Kraków itd. są niestosunkowo niż- 
sze. lo uniemożliwia oczywiście Tut. 
młynom wszelką kalkulację. To żąda- 
nie przemysłu młynarskiego tut. okrę- 
gu iest tembardziej uzasadnione w tym 
roku, gdyż z powodu rdzy mało iest 
naogół pszenicy, tak, że młyny tutej- 
sze skazane Są wyłącznie na zakup 
pszenicy z województwa tarnopolskie- 
go i stanisławowskiego. 

Dalszym postulatem przemysłu mły- 
narskiego jest Obniżenie taryiy przewo- 
zowej na otręby. Wobec tego, że eks- 
port zagranicę prawie ustał. młyny ska 
zane są na sprzedaż otreb tylko w 
kraju, co znów jest bardzo utrudnione 
wobec zbyt wysokich taryf. 

Wreszcie najważniejsze — to oży- 
wienie ruchu drobnicowego przez zna- 
czne zniżenie stawek przesyłek dro- 
bnicwych. Odnosi się to prawie do 
wszystkich artykułów pierwszej po- 
trzeby i jest tem ważniejsze, że istnieje 
ogólna tendencja nawiązywania bezpo- 
średniego kontaktu między producen- 
tem a konsumentem z pominięciem zbę 
dnego często pośrednictwa. 

Z powodu wysokich stawek drobni- 
cowych cierpi nietylko przemysłowiec 
i kupiec, ale również kolei, czego dp- 
wodem. że ruch drobnicowy po osta- 
tnici podwyżce znacznie zmalał. 
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„Prosperity“ zrujnowała 
amerykańskich jubilerów. 


Jakkolwiek brzmi to paradoksalnie, 
„prosperity* zabiła w Stanach Ziedno- 


| czonych, iak twierdzą handlarze dro- 


gich kamieni i iubilerzy, cały ich prze- 
mysł. Na przestrzeni olbrzymiej repu- 
bliki, od brzegów Hudsonu do Rio deł 
Oro nad granicą Meksyku, żyje i utrzy 
muje się ze swego fachu 35.000 jubi- 
lerów. Już w okresie największego 
rozkwitu Fooverowskiej prosperity ju- 
bilerzy narzekali, że oni jedynie nie 
odczuwają błogosławionych skutków 
dobrobytu, w jaki oplywał wuj Sam. 

Czemu? Jakie mogły być powody 
niepowodzenia przemysłu, który 
iakby się zdawało — powinien być 
oparty na dobrobycie i bogactwie kra- 
ju i pozostawać w ścisłym z nimi 
związku? 

Otóż, jak twierdzą jubilerzy amery- 
kańscy, zamożniejsze i dobrze zarabia 
iące sfery ludności przestały nabywać 
drogie kamienie z przyczyn następują- 
cych: po pierwsze z racii wydanych w 
latach 1921 i 1924 billów o ogranicze- 
niu dopływów imigrantów, po drugie z 
racji prohibicii, po trzecie z racji po- 
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Pozwolenie przywozu jabłek 
z Ameryki. 


Izba przemysłowo - hamdlowa komuniku- 
ie, że Polskie [Towarzystwo dia Handlu 
Kompensacyinego w Warszawie, ul. Zielna 
50. przeprowadza iuż transakcje kompensi- 
cvine na iabłka z U. S. A. Wobec tego iir- 
my posiadające pozwolenie na przywóz 
tego artykułu. zechcą niezwłocziie wejść 
w porozumienie z wyżej wspomnianem 
Towarzystwem, celem załatwienia strony 
cksportowei transakcii, gdyż przydziały 
niewykorzystane do 10 grudnia będą przy- 
dzielone indym firmom, 
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Terminarz podatkowy. 


Ministerstwo Skarbu przypomina 
płatnikom podatków bezpośrednich, 
że w miesiącu grudniu b. r. płatne są 
następujace podatki: 

1) do 15 grudnia b. r. państwowy po 
datek przemysłowy od obrotu osiągnię 
tego w miesiącu listopadzie b. r. przez 
przedsiębiorstwa handlowe Į. i II. ka- 
togorii i przedsiębiorstwa przemysło- 
wc od I. do V. kategorji, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstwa  sprawozdaw= 
cze, w tymże samym terminie 
niszczają producenci żarówek elektry- 
cznych opłatę od żarówek  elektrycz- 
nych w wysokości 20 gr. od żarówki 
sprzedanej na rynku wewnętrznywn w 
miesiącu listopadzie b. r.; 

2) do dnia 31 grudnia b. r. — opłaty 
ad schowków _(safesów). pobrane 
przez przedsiębiorstwa dające w na- 
jem schowki w miesiącu listopadzie br. 
3) do 15 grudnia b. r. zryczałtowany 
podatek przemysłowy od obrotu dla 
drobnych przedsiębiorstw w wysoke- 
ści kwot wymienionych w  doręczo- 
nych nakazach płatniczych; 

4) w ciągu grudnia b. r. nabywanie 
świadectw przemysłowych i kart reje- 
stracyjnych na rok 1933; 


5) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę — w terminie do dni 
7 po dokonaniu potrącenia podatku; 

7) do 15 grudnia b. r. — zaliczka mie 
sięczna na poczte nadzwyczajnego Mo- 
datku od dochodu. osiągniętego przez 
notarjuszy (rejentów) pisarzy hipotecz 


padzie b. r.; 

7) do 5 grudnia b. r. 1/4 część różni- 
cy w podatku dochodowym od uposa- 
żeń służbowych, wynikającej z kumu- 
lacji uposażeń, otrzymanych w ciągu 
poprzedniego roku od różnych służbo- 
dawców; 

8) do 5 grudnia b. r. podatek od ener 
gji elektrycznej pobrany przez sprze- 
dawcę energji elektrycznej w czasie 
od 16--30 listopada b. r. — do 20 grud 
nią b. r. — tenże podatek, pobrany 
przez Sprzedawcę energji elektrycznej 
w ciągu pierwszych 15-tu dni grudnia 
b. r. 

Nadto płatne są w grudniu b. r. zale 
głości odroczone na raty z terminem 
płatności w grudniu b. r„ tudzież po- 
datki, na które płatnicy otrzymali na- 
kazy płatnicze również z terminem 
płatności w tym miesiącu. 


Rokowan'a handlowe po:sko-austrjackie. 


„Neues Wiener Tageblatt“ 
że rokowania interesentów polsko- 
austrjackich toczone w Wiedniu, do- 
prowadziły do zasadniczego porozu- 
mienia w dziedzinie przemysłu elektry 
cznego. Zawarcie formalnego traktatu 
nastąpić ma w pułowie grudnia w Wie 
dniu. Po podpisaniu traktatu zaznacza 
dziennik — nastąpić ma wspólny krok 
Polski i Austrii u tych państw. które 
w tiraktatach swych, zawartych z Pol- 
ską, korzys'ają z klauzuli największe- 
go uprzywilojowania. Poiska i Austria 


żądają. ab) państwa te zgodziły sie. ' Polski. 


podaje, | wyraźnie lub milcząco na uprzywile- 


jowane traktowanie Austrii w odniesie 


niu do pozycyj, ustalonych traktatem. | 


Uzgodnienia celne będą bez wyjątku 
przyznane dla okreśłonych kontyngen 
tów. Wzajemne koncesje Austrii na 
rzecz Polski zostaną — jak podaje 
dziennik — ustalone w zwyczajnym 
traktacie taryfowym, w do którego 
odbędą się rokowania w styczniu ro- 
ku przyszłego, Traktat taryfowy bę- 
dzie zawierał zniżone pozycie celne, 
tak ze strony Austrii 


| 
nych i komorników w miesiącu 0- 


jak ze strony i 


wodzenia automobilów, wreszcie po 
czwarte z racji nowych opiat od dja- 
mentów i rozpanoszenia się kontra- 
bandy tych kamieni. 

Imigranci z Europy, którzy w owycii 
latach znajdowali szybko dobrze opła- 
caną pracę w Ameryce, starali Się na- 
Śladować we wszystkienr rodowitych 
Amerykanów j z łatwością pozwalali 
się przekonać agentom iubilerów. któ- 
rzy ofiarowali im — wbrew  przyję- 
tym w Starym Świecie obyczajom — 
nabycie mniejszych i tańszych gatun- 
ków drogich kamieni na raty, na spła- 
ty tygodniowe lub miesięczne, Przy 
dużych zarobkach i przy obfitym po- 
pycie na pracę, tego rodzaju transak- 
cie w kraju, gdzie stopa życiowa do- 
tarłą do wysokiego poziomu w atach 
prosperity, a rozmaite przedinioty 
komfortu nabywano na spłaty, nie wy- 
dawały się nikomu z imigrantów rze- 
czą ryzykowną. I handel brylantain! 
kwit! w tych sferach. Zakazy imigra- 
cyine zadały cios dalszemu rozwojowi 
handlu i przemysłu diameuciarskiego 
w tyn? zakresie. 

Prohib'cja zadała drugi, mocny cios 
jubileromm amerykańskim, Wraz z 

wprowadzeniem w życie billu Vol- 
stead'a ustału frekwencia w restaura- 
ciach i barach luksusowych, gdzie 
wystawiano na pokaz biżuterię, iako 
symbol bogactwa. Nocne kluby i spea- 
kcasy, utrzyinywane  tainie przez 
gangsterów, nie były właściwem miej 
scem dla paradowania i chełpienia się 
biżuterią, Pos'adacze jej woleli trzy- 
mać w bezpiecznym schowku swe 
trylantowe kolje, pierścienie, nie na- 
rażać się na napad i rabunck podczas 
dyskretnych wycieczek do nielegal- 
nych knajp ; klubów. Tu więc również 
kryła Się przyczyna, dla której sprze- 
daż biżuterii uległa znacznemu zaha- 
mowaniu, Prawda! Nowobogaccy w 
osubach bootleggerów i gangsterów lo- 
kowali swe zyski w brylantach, ale 
nieliczni stosunkowo nowi klienci nio 
mogli skompensować strat, iakie po- 
niósł przemys jubilerski z powodu 
ogólnego zastoju. 

Wprowadzenie przez rząd federalny 
Z0procentowego podatku ad valorem 
od każdczo importowanego diamentu 
zrodziło ulbrzymio rozwinięty prze” 
myst szmuglerski, który z kolei od- 
działywał ruinująco na legalny handel 
drogimi kamieniami. 

Najsilniejszy jednak może cios za- 
dał przemysłowi jubilerskiemu w No- 
wym Świecie przemysł automobilowy 
z chwilą, gdy istny szał posiadania 
własnego auta ogarnął całe Stany. 
Już krawcy ; modystki użałali się na 
konkurencję, jaką wyrządzą im auto. 
Prowadzenie auta, podróżowanie w 
niem wymaga istotnie zupełnie innej 
garderoby, sukien, niż te, które wy- 
twarzają wielkie „gwiazdy“ mody 
krawieckie; To Samo odnosi się do 
biżuterji; kolje, broszki, spinki brylan- 
towe nie są odpowiednią ozdobą pod- 
czas wycieczek w aucie; latwo je 
zgubić, łatwo ściągnąć na siebie nie- 
pożądaną uwagę amatorów cudzej 
własności. 


Zresztą — w owych legendarnych 
dzisiaj czasach prosperity mało było 
amatorów i amatorek lokowania dola- 
rów w martwych kamien'ach, wów- 
czas, gdy na giełdzie można były zara- 
biać wielkie sumy, spekulując na ak- 
cjach, które szły niepowstrzymanie w 
górę. 

Djamenciarze i jubilerzy amerykań- 
scy uciekali się w tej ciężkiej potrze- 
bie do ulubionego za oceanem środka 
ratunku — do reklamy. Rzucono wiel- 
kie sumy na ten cel, zapełniono szpai- 
ty prasy ogłoszeniami, artykułami 
propagandowemi, zorganizowano re- 
klamę uliczną, wystawową, dźwięko- 
wą. Napróżao. Przemysł jubilerski za- 
iniera i nic dzsiaj nie jest w stanie 
dźwignąć go z upadku. 

| ananasów 
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Obrszek z *ow śŚla. 


(Rozmowy autentyczne — przypzdko- 
wo zasłyszane). 

AKT L — NA RYBAKACH, 

Te, czy Antek już wrócił? 

— Niby skad? 


— Cóż to ue wisz ułermo iedna 
awstryjacea, że od haud!arza z tvto= 
nem? 

— A to tak mów, — się wi. że 


wim, Poszedł, aie mówił że pewnie 
dłużi) zbawi. bo-ci wczgraj liny ma- 
ło-co ich ne nakiyvii =- ale chłopcy 
merows — wisz na jaki-ci sie koncept 
zdobył: ż 

— Nie wiem. 

— jak uż widzieli, że bedzie z nl- 


mi krucho — to ieden z drugim odpi- 
na nasa z tytoniem, zawiia prędko 
w gifcie | — Aws — do kosza ze 
Śmiecamwr na sun dół Rvzyko. nie 


ryzyko. znaidą nie znaka — ale ich 
Się czepiać me bedą magli... 


AKT IM — W SUTERENIE 
NA POWIŚLU, 


— No. i w? — nie zta,azł nikt? 

— Widzisz, że nie — wszystko le- 
żało tak, żakeśmy skryli; ino psiakość 
jakaś baba musiała tam szturchać pa- 
tykiem, bo pas w klku mieiscach po- 
dziurawiony, iakby kto szpikulcem za- 
jeżdżał — i trochę się wysypało. 

— To nie. głupstwo. Walaji wszyst- 
ko co masz. 

— Ta gdzie — wszystko iuż masz 
zawalone — stół ławki, nie ma nawet 
gdzie usiąść. 

— Wala: na podłogę — iedno śmie- 
cie, iak i drugie. 

— Ależ to ludzie beda palić, 

— Ho, ho, jaki-ci sie higienista z 
Antka zrobił? Możebyś — tak te ba- 
cyle w tym kurzu policzył — co? 
Szkoda. że ministerstwo zdrowia ska- 
sowali, bobym cie zara podał na szefa 
departamentu! — Nie zawracaj wody 
kijem i syp — bo sie trza brać do ro- 
boty — klienci sie już niecierpliwią. 
A wisz — mam tera doskonałą klein- 
telę: jeden urzędnik z banku. co to 
innych papierosów nic będzie palił ino 
naszcj'roboty, — jeden pedagog, co ci 
chłopców leje aż strach iak u nich 
ogryzek zobaczy, a sam to nasze pa- 
skudztwo ćmi, że go ani z dymu nie 


widać — no i jeszcze ieden — sam 
pan radca emerytowany, dawny 
austryjacki sztabsîeldwebel, co to 


przepada za wszystkiem wo z Austryjl 
albo Niemiec do nas przyjdzie, choćby 
to diabła było warte. 

— A no, człowiek nie Świnia — 
wszystko zeżre — pardon — chciałem 
powiedzieć — wypali. ; 

— Sie wi; — rób bracie bo kryzys. 
— O już — sto, dwieście. trzysta — 
pięćset, tysiąc — i drałuj do tego swo 
jego radcy, bo jutro niedziela, a nie 
ma czem zakropić, —. Już — ino ręce 
z tego wczorajszego śmietnika obmy= 
ię, bo od dwóch dni wody nie widzia= 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 

HL E. 750/31. Edykt. Dnia 28 grudia 
1932, 9 godzina odbędzie się w tut. Sadzie, 
biuro Nr. 2/IL. licytacia następujących ca- 
fych rcukności obi. ks. gr. gm. Jaworów: 
1) whi 435, o obszarze 740 m. kw. o war- 
tości szacunkowej 600 zł; 2) whl, 141 
D obszarze 1618 m, kw.. o wartości sza- 
cunkowej 670 zł; 3) whl. 176 o obszarze 
SS9 m. kw. o wartosci szacunkowej 1.650 
zł.: 4) whl. 186 o obszarze 15.290 m. kw., 
o wartości szacunkowej 875 zł; 5) whl. 
192, o obszarze 21.655 m. kw.. o wartości 
szacunkowej 1.075 zł; 6) whi. 230 o obsza- 
rze 20.929 m. kw. o wartości szacunkowej 
1.625 zł; 7) whl. 279, o obszarze 21.614 m. 
sw.. O Wartości szacunkowęj 1.580 zł. oraz 
è) 1/4 cz. whl, 241, o obszarze 108 m. kw. 
o wartości szacunkowej 7.50 zł., przyczem 
tylko real. obi. whl. 435 i 176 składaja się 
z pb. na których znajdują się domy i bu- 
dynki gospodarcze. reszta zaś real, składa 
się z gruntów częściowo ornych, a częścio. 
wo kośnych. Najniższa oferta stanowiąc: 
2/3 części wyżej wymienionych wartośc: 
szacimkowej wynosi łaczną kwotę 4.983, LI 
zi. Pawa któreby tę licytację czyniły miċ- 
dopuszczalna należy zgłosić w tut. Sadzie 
najpóźniej na terminie licytacyjnym przed 
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ART Nil. PANA RADCY. 


— Dzień dobru panu radev. Przy- 
noszę zamów chic. Gatunek  pirwsza 
klasa — wcznaj z Niemiec przywie- 
zione — swoi roboty aż radość 
zapalić, 

—="ACZYCAGIEŃ 

— Jak Pana Boga kocham, tak tu 
stoję, abym się z tego mielsca nic ru- 
szył — panic radco — tytoń czyściu- 


ZU 


„keue Zürcher Zeitung“ o 
stosunkach  geszodarczych 
polsko-niemieckich. 


„Neue Zurcher Zig pubiikuie ob- 
szeriiy czołowy artykuł korespunden- 
ta berlińskiego o potrzebie polsko-nie- 
mieckiego porozumienia gospodarcze- 
go. Autor wykazuje na wstępie, iż ma- 
ło jest w Europie kraiów tak zdanych 
na wzajemne uzupełnianie się ekono- 
miczne, jak Polska i Niemcy. Jedynie 
polityczne względy. za które autor 
niedwuznacznie odpowiedzialnemi czy 
ni Niemcy, są przyczyną  nienormal- 
nych stosunków, panujących między 
obu krajami. Przypomniawszy podpi- 
sanie traktatu handlowego polsko-nie- 
mieckiego z 1950 r., artykuł stwierdza, 
;:ż w chwili obeenci zauważyć się dają 
obustronne dążenia dą porozumienia, 
których dowodem jest między innemi 
zawarcie szeregu specjalnych ukta- 
dów, regulujacych poszczególne kwe- 
stje gospodarcze, Wobcce tege. że zasa 
dy traktatu z 1939 r. są dziś już prze- 
dawnionc, należaioky. zdaniem autora, 
rozpocząć pertraktacje na nowych: pod 
stawach. Ostrzega przytemm Niemcy 
przed konsekwencjami, iakieby miało 
dla nich zastosowanie nowei polskiej 
taryfy celnej, w razie mie dojścia do 
skutku, przed wejściem iej „w życie. 
porozumienia handlowego z Polska. 
Omawiany artykuł, ze wzęłędn na pe- 
wagę pisma i kompetentność jei kurt- 
spondenta berlińskicgo, jest eiskawy. 


— 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 6 grudnia 1932. 

Dolar w obrotach pryw. zł. 8.91 i trzy 
czwarte. 

W transakcjach międzybankowych moto. 
wano: N. Jork 89225—89265, Londy: 28.20 
—28.50, Zurych 171.55—71.75, Praga 26.40 
—26.44, Berlin 211.60—212.20, Paryż 34.85 
—34.92. Usposobienie spokojne. 

Na Giełdzie akcyjnej nastrój 
niechęć do transakcji. 

Tendencja chwiejna, 


ospały å 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 6 grudnia 1932. 


Zastój w obrotach, przy cenach utrzy= 
manych i spokojnein usposobiemem. 


rozpoczęciem licytacji, gdyż inaczej nie 

mogłyby być dochodzone przeciw nabyw- 
cy w dobrej wierze, 

Sad Grodzki, Oddział III. 

Dołina, dzia 7 października 1932. 


XI. E. 2695/32. Dnia 30 grudnia 1932, 
godz. 12, biuro ł03. odbędzie się licvtacia 
realności 16/40 części whl. 3925, gm. Stani- 
sławów. Przynależność dom. Wartość sza» 
cunkowa  2.793'60 zł. Najniższa oferta 
177481 zł, 


Sad Grodzki. Oddział XII, 
Stanisławów, 19 listopada 1932. 


6804 


6505 


XII. E. 6573/31. Daia 30 grudnia 1932, 
godz. 10, biuro 103, odbędzie się licytacja 
rcalaości whi. 1513, gm. Zagwożdżź. Przya 
należność dom. Najniższa oierta 1800 zł. 

Sąd Grodzki, Oddział XII. 


Stanisławów, 19 listopada 1932. 6500 


FIRMY 


II. Firm. 1615/32, A. V. 245. Do ts. reje- 
stru hamdlowcgo Oddział „A“ wpisano: 
ozień wpisu: 5 listopudu 1932. Brzmienie 
firmy: „Czesław Śmicchowski*. Siedziba: 
Kraków, plac Mariacki 1. 3.  Przedmio! 
przedsiębiorstwa: sprzedaż mydła, artyku- 
łów kosmetycznych i galanteryjnych. Po- 


Odpowiedzialny redaktor: - Julian Bernadiuk. 
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Z O RZ  Z 


loto — piecz 
kow T go nahita. fax rkiminy 
upie e, — Pam mateo cos dzdw=ma 
piwko -— towar pirsza kisa —- Czy” 
ściutenk”. 

— No to macie pół złotówki, a przy- 
nieście w środę znowu. iak zwykle. 

— Uszanowanie panu radcy — Ślicz- 
nie dziękuję. (Odchodzi. Na schodach 
do siebie): A tom ci go nabrał — to 
dopiero idyjota. 


UMD EE 


Ułożył Jot-Zet. 
KONIEC 


|| EB m ME” ak O WO, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa. 6 grudnia. (G) 


Dewizy (transakcje). 


Belgia 123.75, Holandia 358.80, Lon- 
dyn 2845, N. Jork 8.925, N. Jork kabel 
8.929, Paryż 34.87, Szwajcaria 171.40, 
Włochy 35.45. 

Obroty mniej niż średnie. Tendencia 
przeważnie mocnieisza. Banknoty dola- 
rowe 8.92 i jedua czwarta. Rubel złoty 
4.59 i pół. Dewiza na Berlin w obro- 
tach międzybankowych 212.10. Marki 
niemieckie banknoty 211.60—211.50 


Papiery procentowe, 


4 pre. poż. inwest. seriowa 104.50. 4 
pre. państw. poż. premi. dolar. 51.85— 
51.75. 4 i pół pre. lsty zast. ziemsk-e 
50.50. 5 pre. poż. konwersyina 40.25, 
6 pre. poź. dol. 57. 7 pre. poż. stałii. 
SIS- 53.88, „Ji pie. listy, zast BORK 
50.25. 7 pre. obligatie BOK. $325, 7 pre. 
listy Bku Rolnego 83.245. S pre. listy 
zasiate m. Warszawy 55.1. —56,.50-— 
55.75. 3 pre. listy zastawne BOK. 94 
(161.66). 8 pie. obligacic BOK. 94 
(161.69), 8 pre, listy zastawne Bku Roi- 
tego 94 (161.65), Bank Polski 50.75— 
ST.50. i 

Lilpop 1150, Norblin 3t. Tendencja 
'noenicisza dła papierów, listów zasta- 
wnych i akeyi. W obrotach prywa- 
tnych 3 pre. państw. pożyczka dolaro- 
wa (Dillonowska) 60--.59.75 (w procen- 
tach); 7 pre. dolarowa pożyczka War- 
szawy 42 i pięć ósmyci. 
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„Dagianica: przyjeżdża do mas... 


Do licznych zmian. jakie następują w na- 
szem życiu obecnem, należy di ta, że po- 
dróżnielmy coraz rzadziej. Pieniędzy brak, 
paszport zagraniczny niemożliwe drogi, bi- 
lety kolejowe coraz droższe... 

Ale — ma wielką pociechę — „zagrani- 
ca“ przyjeżdża do mas. % szybkością nic- 
zrównaną, codziennie, co chwilę i — wie- 
toma drogami: przez prasę, przez ekran, a 
najszybciej, nieustannie i błyskawicznie — 
przez radjo. Wszystkię kraje, cały świat 
przybywa do trias — niosąc o sobie niezłi. 
czone wieści z wszystkich dziedzin swego 
Życia. Infonmuje nas o swoich sprawagii 
gospodarczych, politycznych. społecznych, 
mówi o swoich obyczajach, o literaturze, 
nauce, sztuce, 

Można tedy powiedzieć, 


że chociaż nie 


siadacz firmy: Franciszka  Śmiechowska. 
Podpis firmy następuje w te: sposób, że 
pod brzmieniem firmy, wyciśniętą stampilją 
lub wypisaniem na maszynie, umieści wła. 
Ściciel swe imię i nazwisko. Wpisano na 
podstawie podania z dnia 5 listopada 1932 r. 
Sąd Okręgowy, Wydział Il. handlowy 
Kraków, dnia 5 listopada 1932, 0809 


UPADŁOŚCI 


Sa 3/32/107, Postępowanie ugodowe dłuż- 
ników Judy Silbigera i lzaka Lustiga 
w Krakowie jest zakończone, 6807 

Sąd Okręgowy, Wydział l., cywilny 

Kraków, dmia 9 Wstopada 1932. 6807 


ROZMAITE 


Teodor Kredenser z Pomorzan wniósł 
w Sadzie okręgowym w Złoczowie skarzę 
przeciw: 1) Moiżeszowi Judzie Forchtowi, 
2y Roginie Forcht, kupcom w Pomorzanach 
i mieznanei z miejsca pobytu Sali Forch; 
dawniej zamieszkałej w Pomorzanach, do 
lecz. Cgi. 314/32, o uznamie prawa własno» 
ści miewydzielonej połowy realności pbud. 
Ik 214 w Pomorzanach. Dla nieobecnej Sali 
Forcht ustanawia się kuratorem adw. Dra 
Pragera w Zloczowie, który będzie ja zu» 
stępował tia jej koszt i niebezpieczeństwo 


` 
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cdwiedzauny zagramy. zasrasica przwież- 
uža ua Has, A Doniewuż .przyjeżdza” cia- 


sie. tzescicj sanii ic. Ak Wsreuwsę |h- 
Gazi IWZNAJEMK ja JE enu kari 
woglbysmy poznać azięki własuci pmid- 
w. Czy można parównać wiel,ę NE 
tic. zdobyta przez kiłkotygodeowy polsvt 


w jakims kiu. z ta sumo wiadawsci, M- 
ka o iym świtcje zdobwwiuna crime, 
brzez ukragiy rok drogą Gal radiowa ch, 
nie ruszajac sie z micisca. 

Jest to niejako nowa podró, 
meznana dawnici rodzajowi  ludskiema. 
Człowiek widzi. słyszy nieponnesuic wie- 
ceh niż mu na to pozwalały zmasły wane 
ku i słuchu. Na tem też polega seiv i pR sze 
zwycięstwo geniuszu bhdzkiczo Ann 


CGHOWITKHA, 


dowy — to cudowwv znak zwysiełt wa 
nad czasem i przestrzenią, Ta siki soie 
wrot, poprzez które świat przebywa do 


nas. To Światło o wiedzy 9 wszwstkien. 
To zarazem nowe źródło wrażeń. buguca- 
ce nasze życie umysłowe i duchowe, Mo- 
żna bez przesady stwierdzić, że dzięki ru. 
dju zmienia się poziom intelektnaluw wicluz 
milionowych rzesz. Rozszerza się bowiem 
nieustannie horyzont ich mysli, ho w ich 
wiadomości rośnie i bogaci się obraz $wia- 
ta. Więcci wiedzą i dlatego madrzuiszw. 
głębszy mogą mieć sado życiu io wszysie 
kiem, co się dzieje na obyawuch półkulauch 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portierv, 
brokaty. narzuty, pościel za bezcen. — 
Wytwórnia Frellicha — Lwów, Sykstue 
ska I. 21. 6309 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


FRANCISZEK ROSYK 


Lwów, Bielowskiago 5/if p. Telei. 67-02. 
6239-15 


RATUJCIE ZDROWIE 
Najsłynniejsze Światowe powagi lekarskie 
stwierdziły, że 75 procent chorób powstaje 
z powodu obstrukcji, Chory żołądek jest 
główną przyczyną powstania najroznait- 
szych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy 
złą przemianę materii. 
Słynne od 50 lat w całym Świecie 


ZIOLA Z GÓR HARCU DRA LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersyte- 
tu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu 
innych wybitnych lekarzy, są idealny rm 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwa* 


ją obstrukcję (zatwardzenie), sa dobrym 
Środkiem  przeczyszczajacym, ułatwiają 
funkcję organów  irawienia. wzmacniają 


organizm i pobuuzaią apetyt. 
Ziola z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier- 
pięnia wątroby, nerek, kamieni żółciow: cit, 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i arire- 
tyzm, bóle głowy. wyrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały na: 
grodzone na wystawach lekarskich nai- 
wyższem odznaczeniem Í zlot. medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu. Lon- 
dynie i wielu innych miastach, — Twsiące 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób 
wyleczonych. 


Cena (/2 pudełka zł. 150. podw. pudelko 


zł. 2'50. Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych. GSEE 

mz 

aż do zgłoszenia się pozwanei osobiście 


lub iei pelnonrocnika. 
Sad Okręgowy 


Złoczów, 2 grudnia 1932. (HY 
M. Cw. J. 1323/32, W sprawie Firmy Sa- 
fina Soc. An. Financiere cr Commerciait 
w Zurychu przez i do rąk adworata Dra 
Edwarda Ferbera w Kruhowie. Rękawku 
przeciwko: 1) izraclowi Markusowi w Kra- 
kowie, Brzozowa 9: 2) Paulinie Markus: 
wej tamże obu do rąk ustanowić się mają. 
cego kuratora o zaplate kwoty 1.00U dol, 
555 dol., 445 dul. zpu. Ustusrawia sie d! 
niewiadomych z miejsca pobytu lzraciu 
Markusa i Panliny Markusowej, kuratorem 
ad actum Adwokata Dra Wlady stawu Wir. 
ruskiego w Krakowie. ul. Grodzki 62. 


Sąd Okręgowy. Wydział II. handlowy 


Kraków, dnia 30 listopada 1932, 055 

Prez. 30710/32. Edykt. Sąd Apciacvjny we 
Lwowie wdrożył Postępowanie sprosto- 
wawcze, celem uzupelnienia księgi grunta- 
wej Sądu Grodzkiego w Stanisławowie dis 
gminy Czukalówka, przez wpisanie pgr. 
023 i wzywa iliteresowarych do zsłaszania 
w tym Sadzie (irodzkim ruszczeń z Ś 7. 
ustawy nr. 96 z r, 1871, do 15 marca 1933. 


Lwów, 25 listopada 1932. 6TvA-3 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 15. 


